
Delegacja Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
złożyła sprawozdanie z  m m

XIX Zjazdu Konusistycznej Partii Im ązlm  Rajlzleskego

PRZEW O DNICZĄCY KC PZ PR  B O L E SŁ A W  B IE R U T  W Y G ŁO SIŁ 
W C ZO R A J NA N A R A D ZIE AKTY W U  PA R TY JN EG O  W W A R SZA ­
W IE PRZEM Ó W IEN IE, K TÓ REG O  T EK ST  PO D A JEM Y  NA STR O ­
NIE 3. NA STR O N IE 4 ZA M IESZCZA M Y  A R TY K U Ł PR EZY D EN ­
TA BIERU TA , O PU BLIK O W A N Y  O STA TNIO W „PRA W D ZIE".

U d .  w a la  Sekretariatu K Ć  P Z P R
w sprawie studiowania podstawowych 

materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy towarzysza Stalina 

„Ekonomiczne problemy socjaHzmu w ZSRR"

Przemówienie
przewodniczącego K C  PZPR  
Prezydenta Bolesława Bieruta

I \  IE C H  iy je  w ie lka  p a r t ia  L e n in a  - S ta lin a"  — to hasło  w idn iało  
n a d  p rezyd ium  n a ra d y , ia k tó re j  de legacja  K C P Z P R  n a  X IX  

Z jazd  K P Z R  złożyła w  dn iu  4 bm . sp raw o zd an ie  z tych  h isto rycznych  
obrad . P rz y b y li n a  n a ra d ę  a k ty w iśc i P o lsk ie j Z jednoczonej P a r tii  
R obotn iczej — w śró d  n ich  cz łonkow ie  KC PZ PR , p racow nicy  KC, 
a k ty w  o rgan izac ji w arsza w sk ie j, s e k re ta rz e  kom itetów  w ojew ódzkich , 
k ierow niczy  a k ty w  w o 'T » ó d zk i o ra z  se k re ta rz e  k o m ite tów  p o w ia to ­
w ych. S zczeln ie ' w y p e łn ili w ie lk ą  lia!ę sp o rto w ą n a  p lacu  M irow ­
skim .

\ a f  CELU p rzysw ojen ia  ak tyw ow i 
i w szystk im  członkom  p a rtii 

ogrom nego do robku  X IX  Z jazdu 
K PZR  oraz gen ialnej F racy tow a-

Narody o b i z u  p o W u  
witają uroczyście
X X X V  rocznicę
W ielkiego
P a źd zie rn ik a
W  ATMOSFERZE radości I dumy 

z osiągniętych sukcesów  wita 
n aród  radziecki XXXV rocznicę 
W ielk ie j Socjalistyczne] Rew olucji 
Październikow ej, U roczyste przygo­
tow ania do obchodu rocznicy Re­
w olucji Październikow ej odbyw ają 
Się również w e w szystkich k rajach  
obozu pokoju, postępu i socjaliz­
mu. W w ielu k ra jach  dem okracji 
Jadowej obchody XXXV rocznicy 
Rew olucji Październikow ej zbiega­
ją  się z uroczystościam i M iesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim.

MOSKWA.

S TOLICA Związku Radzieckiego 
Mosk'.va, sto lice Republik 

Zw iązkow ych e r a /  m iasta  i wsie 
p rzyb ie ra ją  odśw iętną szatę. N ow y­
mi, w ielkim i sukcesam i produkcy j­
nymi, w poczuciu radości i dumy 
z osiągniętych zw ycięstw , w ita 
w ielki naród radziecki XXXV rocz­
n icę  W ielk iej Socjalistycznej Re­
w olucji Październikow ej. Z całego 
k ra ju  nap ływ ają do M oskw y m el­
dunki o przedterm inow ym  w ykona­
n ia  zadań produkcyjnych

W  pierw szych szeregach w spół­
zaw odniczących kroczą robotnicy 
M oskw y i Leningradu,

PEKIN.

NARÓD chiński obchodzi u ro ­
czyście XXXV rocznicę W iel­

k iej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikow e;. W  całym kraju roz­
pocznie się 1 Łm. m iesiąc p rzyjaźni 
chińsko - radzieckiej, we w szystkich 
m iastach i w w ielu  w siach organi­
zow any jest iestiw ai filmów ra ­
dzieckich. Liczne o rganizacje spo­
łeczne w ezw ały sw ych członków do 
m asow ego udziału w obchodach 
XXXV rocznicy Rew olucji P aździer­
n ikow ej oraz m iesiąca przyjaźni. 

PRAGA.

U ROCZYSTOŚCI XXXV rocznicy 
Rew olucji Październikow ej zbie­

gają  się w Czechosłow acji z inau ­
guracją  m iesiąca przyjaźni czecho- 
słow acko-radzieckiej. W  okresie 
tym  odbędą się w całym  kraju 
liczne im prezy i uroczystości.

*
Również nowym i osiągnięciam i 

produkcyjnym i w itają  m asy pracu­
jące  Bułgarii, Rumunii, W ęgier, 
A lbanii i Korer XXXV rocznicę 
W ielk ie j Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowe,). -

rzysza S ta lin a  — w  celu spopu la­
ryzow an ia  w  n ajszerszych  m asach  
spo łeczeństw a polskiego znaczenia 
X IX  Z jazdu  K PZ R  d la  w alk i n a ­
rodu  polsk iego o pokój i zw ycię­
sk ie  b udow nictw o  socjalizm u — 
K C P Z P R  zaleca w szystk im  o rg a­
nizacjom  p a r iy jn y m  jak o  zadan ie  
szczególnej w agi niezw łoczne pod­
jęc ie  w  te j sp raw ie  szerokiej a k ­
cji w  m yśl w sk azań  zaw arty ch  w 
n in ie jsze j uchw ale.

E pokow a p raca  tow arzysza 
S ta lin a  i m a te r ia ły  X IX  Z jazdu 
K PZ R  w  całej pe łn i u w y d a tn ia ją  
h istoryczne, św ia tow ej doniosłości 
osiągnięcia i zw ycięstw a p a r tii  
L en ina— S talina . T e h isto rycznej
w agi d o k u m en ty  o d zw ierc ied la ją  
po tężny  w zrost g ospodark i i k u l­
tu ry  narodów  radzieck ich  oraz n ie ­
p rze rw an y  w zrost sił p a ń s tw a  r a ­
dzieckiego, w kracza jąceg o  w  no­
w y, w sp an ia ły  e ta p  bud o w n ic tw a  
kom unizm u. O b rad y  Z jazdu  u w y ­
p u k liły  rów nocześn ie  z całą  ja s ­
k raw ością  pog łęb iający  się kryzys 
system u  kap ita lis ty czn eg o  1 od­
słon iły  podstaw ow e p raw o  eko ­
nom iczne k ap ita lizm u .

G en ia ln a  p raca  tow arzysza  
S ta lin a  i d o k um en ty  X IX  Z jazdu  
K PZ R  stanow ią  d rogow skaz d la  
naszej p a rtii, polsk iej k lasy  ro b o t-  

(D okończenie na str. 3)

IV XXXV rocznicą 
Wielkie/ Rewoiucii Październikowei

G DY w  p rezy d iu m  z a jm u ją  
m iejsca  p rzew odniczący  KC 

P Z P R  P re z y d e n t B olesław  B ie ru t 
i członkow ie B iu ra  P o litycznego  
K C  P Z P R , z ry w a ją  się gorące, 
d iugo n ie  m ilk n ące  ow acje. Z gro­
m adzen i sto jąc , d iugo sk a n d u ją : 
„B ie ru t — B ieru t" .

O tw orzy ł n a ra d ę  p rzew o d n i­
czący delegacji KC P Z P R  na  
X IX  Z jazd  K P Z R  przew odniczą-

14,5 miliarda książek 
wydano w ZSRR 
od Rewolucj i  
P aźd zeriio w ej

M oskw a.
\Ą / CIĄGU ubieg łych  33 la t  w y d a  
* ”  no w  ZSR R przesz ło  m ilion 

książek  i b ro szu r w  łącznej ilości 
po nad  14,5 mrilierda egzem plarzy . 
R oczny n a k ła d  k siążek  w ydaw an y ch  
w  ZSR R  sięga obecnie 800 m ilio- 

j nów . egzem plarzy.
| D zieła k lasyków  m arksizm iu-len i- 

n izm u u k aza ły  się w  ZSRR w  ilo- 
| ści 931.500.000 egzem plarzy.
I W m ilionow ych  n ak ład ach  u k a ­

zały  się dzieła, czołow ych p rz e d s ta ­
w icieli ro sy jsk ie j m yśli rew o lu cy j­
n e j — B ielińskiego, H ercen a  i Czer- 

I nyszew stóegt!. D zieła w ie lk ich  u - j 
I czonych ro sy jsk ich —Łom onosow a,
| M iecznikow a, Rlcndelcjewa,, P aw ło ­

w a i innych  w ydano  rów nież  w  wie 
losnilienow ych n ak ład ach . W m aso ­
w ych w y d an iach  u k a z u ją  się w  
ZSR R  p race  D arw ina , N ew tona, P a ­
s te u ra  i innych. W języ k ach  w szyst 
k ich  narodów  ZSR R w ydano  dzie- 1 
ła  P uszk ina , L erm on tow a, Gogola, 
N iekrasow a, T o łsto ja  i Czechow a.

W la tach  w ładzy  radzieck ie j w y­
dano około 3,5 m iliona egzem pla­
rzy dzieł B alzaca w  15 językach . W 
w idontóU onow ych n a k ła d a c h  w y - 
ii*wnns są dzieła Szekspir#, C ervan- > 
■ tesa, S tsn tlh a la  i  innych . .

_  R O D U K C JA  g lo b a ln a  p rze  
P  m y d li soc ja lis tycznego  

w zrosła  w  I I I  k w a rta le  1932 r. o 
około 21 p ro cen t w  p o rów nan iu  
z I I I  k w a rta łe m  1051 r.

Szczegóły w y k o n an ia  p lan u  
gospodarczego w  I I I  k w a rta le  
1952 r. pod a jem y  w  k o m u n ik a ­
cie PKPG n a  str. 2.

Festiwal
Film iw  Radzieckich
wielkim wydarzeniem  
w życiu kulturalnym
Wrocławia

D  O D O B N IE ja k  w  la ta c h  u b ie -
^  g lych, ró w n ież  i w  ty m  ro k u  

w  ram ach  M iesiąca P o g łęb ien ia  
P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ieck ie j od b ę­
dzie się, p ią ty  z ko le i F es tiw a l F il­
m ów  R adzieckich.

C oroczne fe s tiw ale  są d la  n asz e ­
go spo łeczeństw a dużym  w y d a rz e ­
n iem  k u ltu ra ln y m , a  tegoroczny  
F e stiw a l m a  ty m  w ięk szą  w y m o ­
wę, że odbyw a się w  ok resie , gdy 
n a  Z achodzie  w zm aga się  h is te r ia  
w o jen n a  a u  n a s  t rw a  w y tężona 
w a lk a  o pokój.

F ilm  radzieck i, w szędz 'e , gdzie 
s ię  po jaw ia , spe łn ia  sw ą ro lę, k tó rą  
tak  scharak teryzow ał Józef Stalin: 
...„k inem atog rafia  p om aga k la s ie  
robo tn iczej 1 je j p a r t i i  w y ch o w y ­
w ać  p racu jący ch  w  d u ch u  so c ja li­
zm u, o rgan izow ać m asy  do w a lk i o 
socjalizm , podnosić  Ich k u ltu rę  i 
p o lityczną  siłę bojow ą".

F ilm y  radz ieck ie  o g lądane w  
P olsce przez  m iliony  ludzi, p o k a ­
zu ją  nam  w ytężoną p racę  p oko jo ­
w ą, h a r t  i spokój ludzi - rad z iec ­
kich , ludzi, k tó rzy  w ierzą  w  zw y­
cięstw o sił postępu, i pokoju .

F ilm y  radz ieck ie  stan o w ią  d la  
nas nie ty lko  przeżycie artystyczne, 
ale p rzek azu ją  rów nocześn ie  b e z ­
cenne dośw iadczen ia  Z w iązk u  R a ­
dzieckiego, p o m ag ają  w  naszej co­
dziennej p racy , uczą w alczyć i zw y­
ciężać.

T egoroczny F estiw a l F ilm ó w  R a ­
dzieckich p rzy n iesie  n am  szferęg 
now ych  film ów , będących  św ia d ec­
tw em  w span ia łego  bogactw a k u l­
tu ra ln eg o  n aro d u , k tó ry  stw o rzy ł 
sz tukę  film ow ą n ie  m a jącą  rów nej 
w  św iecie.

(D okończenie  na  stronie  S-ej)

cy KC P Z P R  — P re z y d e n t B ole­
sła w  B ieru t, k tó ry  w ygłosił n a ­
stę p n ie  przem ów ien ie  o h is to ­
rycznym  znaczeni i p racy  Józefa 
S ta lin a  „E konom iczne p rob lem y 
soc ja lizm u  w  Z SR R " i X IX  
Z jazdu  K PZR .

(T ekst p rzem ów ien ia  p odajem y  
n a  s tr . 3).
Po przem ów ieniu zebrani długo 

m anifestu ją, skandując: „Stalin —
Stalin", „Stalin  — Bierut". Z kolei 
refe ra ty  spraw ozdaw cze w ygłosili; 
członkow ie c’e 'e g ac ji KC P7PR na 
XIX Zjazd KPZR — sekretarze KC 
PZPR — Edw ard O chab pt. „W yko­
rzystać nauki XIX Zjazdu KPZR 
dla podniesien ia  politycznej i o rga­
n izacy jnej pracy  partii"  i F ranci­
szek M azur pt. „G ospodarcze zagad 
nienia XIX Zjazdu KPZR i ich zna­
czenie dla Polski". (Referaty poda­
m y w  następnych  num erach).

W szystk ie  przem ów ienia w ielo­
kro tn ie  przeryw ano  długotrw ałym i 
serdecznym i ow acjam i na cześć Ko­
m unistycznej Partii Zw iązku Ra­
dzieckiego i' je j wodza, chorążego 
obozu pokoju  w ielk iego Staline. G o­
rąco m anifestow ano na cześć Pol­
sk ie j Z jednoczonej Partii R obotni­
czej i je j przew odniczącego P rezy­
den ta  Bolesław a Bieruta.

Zgrom adzony ak tyw  Polskiej Zje- 
1 dnoczonej P artii Robotniczej w y ­

rażał w ten sposób sw ą niezłom ­
ną w olę w ykorzystan ia  w pełni 
w codziennej p racy  gen ialnych  
w skazań w ielk iego Zjazdu partii 
Lenina—Stalina, k tó ra  przew odzi 
k lasie  robotniczej całego św iata 
w Je] w alce o pokój m iędzy n a ­
rodam i i zw ycięstw o sił postępu. 
N astępn ie odczytana została  w śród 

gorących  ok lasków  u ch w a ła  S ek re ­
ta ria tu  KC PZPR w  spraw ie stud io­
w an ia  podstaw ow ych  m ateriałów  
XIX Zjazdu KPZR oraz p racy  to ­
w arzysza S talina „Ekonom iczne p ro ­
blem y socjalizm u w ZSRR".

O dśpiew aniem  „M iędzynarodów ­
ki" zakończono zgrom adzenie.

Naród nienrecki
wyraża poparcie
dla propozycji
przewodniczącego 
Izby Ludowej HRD

B erlin .
I AK donosi ag encja  ADN, no-

^  w a in ic ja ty w a  p rzew o d n iczą­
cego Izby  L udow ej NRD p rzy ję ta  
zosta ła  z rad o śc ią  przez n a ró d  n ie ­
m iecki. L iczne o rgan izac je  p o lity ­
czne i m asow e oraz społeczeństw o 
N RD  i N iem iec zachodnich  d o m a­
g a ją  się od B u ndestagu  p rzy jęc ia  
pęoaozyeji przew odniczącego Izby 
L udow ej NRD Jo h a n n e sa  D ieck- 
m anr.a.

Ć złońkow ie SPD : o k ręgu  H esja  
ppłuźlifiow a przyjęli, z radością  n o ­
w ą  in ic ja ty w ę  przew odniczącego 
Izb y  L u d o w e j. ' W yrazili oni p rz e ­
konanie, że dopu tow an i-socja lde- 
m okraci dom agać się będ ą  tym  ra  
zem  pod jęcia  rozm ów  . ogólnonie-

(D okończenie na str. 2~ej) A

rl  A kilj.a dni cały postępow y św ia t obclicd/ić będzie XXXV roct- 
nicę W  elk ie j S ocjalistycznej Rew olucji Październ ikow ej. P artia  

Lenina i S talina 35 la t tem u po raź  pierw szy w historii ludzkości 
zaczęła budow ać ustró j spraw ied liw ości społecznej, ustró j, w którym  
nie ma w yzyskiw aczy i w yzysk iw anych , w którym  nie ma uc sku na­
rodow ościow ego.

K raj Rad, k tó ry  przed E-iu la ty  uw olnił nasze ziem ie od okupan ta  
h itlerow skiego , przyniósł nam  niepod leg łość po raz drugi. Po raz d ru­
gi, albow iem  jeden  z pierw szych dekretów  m łodej w ładzy radziec­
k iej no rew olucji dotyczył p raw a do n iepodległości i  suw erenności 
Polski.

N A  ZD JĘC IU : re p ro d u kc ja  obrazu  W. Sterow a  
„24 p a źd z ie rn ik a  1917 roku".

Masy pracujące Polski 
zaciągają warty produkcyjne

dla uczczenia X X X V  rocznicy
Wielkiej roolaJistysznej Rewolucji P a ź d z ie rz o w e j
N A  CZESC XXXV rocznicy W ielk iej Socjalistycznej R ew olucji 

Październikow e] w  zakładach przem ysłow ych i na budow ach ca ­
łego k ra ju  w zm aga się w alka  o w y ższą  w ydajność, o pełne w ykonanie  
zadań planu. Polska k lasa robotnic za, zaciągając w arty  p rodukcy jne  
dla uczczenia tego w ielk iego św ię ta, postanaw ia lep ie j i szybciej re­
alizow ać w ielk ie  zadania Program u Frontu N arodow ego. O postaw ie 
tej wr dużej miorze decyduje  mobi lizujący, potężny w pływ  niedaw no 
zakończonych obrad XIX Zjazdu K omuri!■■tycznej P artii Zw iązku Ra- 
dziecklego i doniosłych, h isto rycznych  słów Józefa S talina.

L ICZNE w arty  p rodukcy jne  dla 
uczczenia XXXV rocznicy W iel­

k iej Socjalistycznej R ew olucji Paż- 
j dziern ikow ej zaciągają  dalsze żało- 
| gi zakładów  pracy  w Szczecinie.
| M. in. do w art stanęły  pracow ni- 
| ce N adodrzańskich  Zakładów  Prze­
m yślu Odzieżow ego. Pierw sza za- 

! ciągnęła tu w artę  brygada ZMP- 
I ow ska nr 232.

K I OW YM I zobow iązaniam i 1 za- 
' ^  ciągn ięciem  w a r t  p ro d u k cy j­
nych czci zb liża jącą  s^ę .X X X V  ro - 
nic.ę W ielk iej R ew olucji P aźd z ie r­
n ikow ej k lasa  robo tn icza  W ybrze­
ża G dańskiego.

D otychczas załogi 21 fab ry k , za­
k ładów  pracy , stoczni 1 p rzed się ­
b io rs tw  budow lanych  W ybrzeża 
zaciągnęły  w a rty  p ro d u k cy jn e , by

(D okończenie  na str, B

Zaprzeczenie 
agencji TASS
M o skw a  1!; [ f i
A G E N C JA  T A SS ogłosiła n a -  

r '  S tępu jący  k o m u n ik a t:
N iek tó re  am ery k ań sk ie  agencje  

te leg ra ficzn e  o raz ag encja  „F ran ca  
P resso" rozpow szechn ia ją  o sta tn io  
w iadom ości o odbytych  rzekom o 
ro k o w an iach  m iędzy  p rzed staw i­
cie lam i U SA  1 ZSR R w  sp raw ie  
ko reań sk ie j.

A gencja  T A SS upow ażniona je s t 
do ośw iadczenia, że tego  ro d za ju  
w iadom ości są k łam liw e  i m a ją  n a  
celu  w prow adzen ie  św ia tow ej op i- 
«gł PUbJjcjnęj vy błąd. >  •
* A... L -JułAk

Ś roda, 5 lis to p ad a  1952 r.
V /.is  b s t r o n  

Cena 15 groszy

S łowo Polskie
Rok V II. N r 266 (2066) 

W y d a n i e  A B C



fe iiiiila ! Państwowi Komisji 
Planowania Gospodarczego

o wykonaniu narodowego planu gospodarczego w III kwartale 1952 r

Str. S S Ł O W O  P O L B K I Ś

WED ŁU G  tym czasow ych  d a n y c h  w y k o n an ie  narodow ego  p lan u  gos 
podarczego w  I I I  k w a r ta le  1953 r. p rzed staw ia ło  się n a s tę p u ją ­

co:
I. W Y K O N A N IE  PLA N U  

P R O D U K C JI PR Z EM Y SŁO W E J

iT R O D U K C JA  g lobalna  p rzem y  
siu  soc ja lis tycznego  w zrosła  

w  I I I  k w a r ta le  1952 r. o około 21 
p roc. w  p o ró w n an iu  z. I II  k w a r ta ­
łem  1951 r. P la n  p ro d u k c ji g lo b a l­
n e j w edług  w arto śc i w  cenach  n ie ­
zm ien n y ch  zosta ł w y k o n an y  ogó­
łe m  w  90,7 proc., a  p lan  na  ok res 
s tyczeń  — w rzesień  1952 r. w  93,9 
proc.

W  I I I  k w a r ta le  b r. n ie k tó re  m i­
n is te rs tw a  n ie w yk o n a ły  w  p e łn i '-a 
d a ń  p lan u  w  zak res ie  p ro d u k c ji a r ­
ty k u łó w  przem ysłow ych. W szcze­
gólności M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  
n ie  w ykonało  w  pełn i zad ań  p la n u  
w  zak res ie  p ro d u k c ji h u tn ic tw a  ż?- 
]aza, M in is te rs tw o  P rz em y słu  C he­
m icznego w  zak res ie  p ro d u k c ji k w a  
su  siarkow ego, sody i naw oeów  
sztucznych, M in is te rs tw o  P rz e m y ­
ślu  M aszynow ego w  zak res ie  o b ra ­
b ia re k  do m eta li. M in is te rs tw o  P rze  
m ysłu  L ekkiego  w  zak res ie  p ro d u k ­
c ji n iek tó ry ch  rodzajów  tk a n in  b a ­
w ełn ianych  i cem en tu , M in is te rs tw o  
Żeglugi w  zak res ie  połow ów  ry b  
m orskich .

\ t l  III kw artale br. osiągnięto  
’ produkcję w iększą n l ł  pla­

now ana m iędzy Innymi w  *akre- 
sie  rud cynku, ołow iu rafin ow a­
nego, so li kam iennej, parow o­
zów, w agonów  osobowych, sam o­
chodów osobow ych, ciągników ,

su p e rfo sfa tu  m in era ln eg o , w łó k ­
n a  ciętego, tk a n in  ln ian y ch , Jed­
w ab n y ch , pończoch stee lonow ych , 
sk a rp e t m ęsk ich , obuw ia , m ebli 
g ię tych , szk lą , m leka , m ąk i ż y t­
n ie j i in n y ch  a r ty k u łó w  p rzem y ­
słow ych .

W y dajność  p ra c y  w  p rzem yśle  
soc ja lis ty czn y m  liczona w ed łu g  w a r  
tośc i p ro d u k c ji n a  jed n eg o  p raco w ­
n ik a  g ru p y  p rzem ysłow ej w zrosła  
ogółem  o około 14 proc. W p o ró w ­
n a n iu  z I I I  k w a rta łe m  1951 r.

INW ESTYCJE I BUDOW NICTW O

N A K ŁA D Y  in w es ty cy jn e  z re a ­
lizo w an e  w  gospodarce  n a ro ­

dow ej w  Okresie s tyczeń  — w rz e ­
sień  1952 r. o siągnęły  w  cenach  p o ­
ró w n y w aln y ch  poziom  o około 2fi 
p roc . w yższy n iż  w  odpow iedn im  
ok res ie  ub. r. W edług  s ta n u  na 
daleń  30.10.1952 r  w y k o n an ie  p la ­
n u  in w es ty cy jn eg o  osiągnęło  51,5 
proc. p la n u  rocznego.

P la n  p ro d u k c ji  b u d o w la n o -m o n ­
tażo w ej n a  I II  k w a r ta ł  1952 r, zo­
s ta ł w y k o n an y  przez  p rzed sięb io r­
s tw a  b u d o w lan o -m o n tażo w e ogó­
łem  v/ około 102 proc.

III. ROLNICTWO

E D ŁU G  w s tę p n y ch  szacun- 
ków  p lony  ży ta  k sz ta łto w a ły  

się n a  ogół n a  poziom ie zbliżonym  
do  p lonów  z ro k u  ub ieg łego . P lony

W ładze  polskie nie mogq się zgodzić  
by prawa i przywileje dyplomatyczne  
były wykorzystywane przez am basadę FLRJ  
na szkodę Polskiej Rzeczypospolitej  Ludowej
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pszenicy , jęczm ien ia  t  ow sa  by ły  
śred n io  o około 10 proc. w iększe  n iż 
w  ro k u  ubiegłym . P lo n y  b u ra k a  c u ­
k row ego  w ed łu g  o c tn y  a p a ra tu  kon 
tra k tu ją c e g o  są w yższe o około  12 
proc. w  p o ró w n an iu  z ra k ie m  U- 
b ieg łym . W  o kresie  sp raw o zd a w ­
czym  n a s tą p ił  dalszy  w zro st m ech a ­
n izac ji ro ln ic tw a . L iczba tra k to ró w  
w  całym  ro ln ic tw ie  (w p rzeliczen iu  
n a  tr a k to ry  o m ocy 15 KM ) w ed łu g  
sta n u  n a  dzień  30.10.1952 r . w zrosła  
o około 33 proc. w  p o ró w n an iu  z 
odpow iedn im  okresem  ro k u  u b ie g ­
łego.

P a ń stw o w e  O środk i M aszynow e

Oni, które wstrząsnęły światem

i P a ń stw o w e  G o sp o d ars tw a  R o ln s 
o trzy m ały  znaczne ilości now oczes­
nych  m aszyn  i sp rzę tu  rolniczego.

W edług  d an y ch  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  liczba sp ó łdz ie ln i p ro ­
d u k cy jn y ch  n a  kon iec I I I  k w a r ­
ta łu  b r. o siągnęła  —  4.215 sp ó ł­
dzieln i.

IV. O B R Ó T t o w a r o w y

O BROTY h a n d lu  uspołeczn ione 
go na  szczeb lu  d e ta lu  łączn ie  , 

z żyw ien iem  zb iorow ym  w zrosły  w  j  

I I I  k w a r ta le  b r. w  cenach  p o ró w - | 
ny w ałn y ch  o około 3 p rcc . w  porów  
n a n iu  z odpow iedn im  ok resem  1951; 

ro k u . I

Poniżsre dokum enty  cy tu jem y 
w edług cennego  •wydawnictwa 
W ydz. Historii Partii przy KC 
PZPR, która  uka ja ło  się obuć- 
nic, a poświęcone jes t  33 roez- 
nicy W ielkiej Rewolucji  Paź* 
djlernlkowcJ.

ORĘDZIE
DO NARODU POLSKIEGO

(Uchwala  p rz y ję ta  jedno-  
m y i ln l e  na  w niosek  bols-cuil-  
k ó w  n (i posiedzeniu R adu  D ele­
gatów Robotniczych,  i Ż o łn ie r ­
sk ich  14(27) marca 1017 r.).

DO NARODU POLSKIEGO

Carat, który w  ciągu półtora 
wieku d ław ił zarówno naród 
polski jak I rosyjski, został 
obalony w spólnym i tlłam l pro­
letariatu 1 w ojska.

Zaw iadam iając naród polski 
o tym  * w y d ęstw le  wolnoóol 
nad ogólnorosyjsklin Aandar- 
m«m, Piotrogrodzka Rada D ele­
gatów  Robotniczych 1 Żołnier­
skich o*wladcM , te  dem okracja  
w  Rosjt atol na stanow isku  
usnanla samookrefilenta poli­
tycznego narodów, 1 oznajm ia, 
te  Polska ma prawo do całko­
w itej n iepodległości pod w zg lę­
dem państw ow o - m iędzynaro­
dowym .

Przesyłam y narodowi polsk ie­
mu sw e bratnie pozdrowienia 1 
tyczym y mu powodsenla w  ocze­
kującej go w alce o w prow a­
dzenie w  niepodległej P o l­
sce dem okratycznego republi­
kańskiego ustroju.

PIOTROGRODZKA  
RADA DELEGATÓW ROBOT­
NICZYCH I ŻOŁNIERSKICH

ANULOW ANIE TRAKTATÓW  
DOTYCZĄCYCH ROZBIORÓW

Kto rzeczywiście pragnie pokoju ten nie noże odmówić
poparcia rezolucji ZSRR
w sprawie likwidacji wo;siy w Korei

-oświadczy! min. Skrzeszewski w komfsji politycznej O N Z  
w czasie debaty nad kwestią koreańską

N ow y Jo rk .
I ^ N I  A 1 lis to p ad a  w  to k u  d y sk u s ji n ad  k w e s tia  k o re a ń sk ą  w  fco- 
*■“'  m isji p o lity czn e j Z g ro m ad zen ia  O gólnego przew odn iczący  d e le ­

gacji po lsk ie j m in . Skrzeszew ski w ygłosił obszerne  p rzem ów ien ie.

W  ODPOWIEDZI na notę M inisterstwa Spraw Zagranicznych r. dnia 
15. 10. br, flomasUnjĄcą k łam liw e i oszczercze insynuacje o rze 

kornym naruszaniu przez władze p o lsk ie  przyw ilejów  dyplom atycz­
nych ambasady F1.R.J w W arszawie, ambasada ta skierowała ponownie 
dnia 24 października br. do M inisterstwa Spraw Zagranicznych prowo­
kacyjną notę, zawierającą dalsze insynuacje i wyrażającą niezadow ole­
nie ambasady FLRJ z odpowlocUl m inisterstwa.

W związku z tym M inisterstwo Spraw Zagranicznych dnia 4 listo­
pada br. przesłało ambasadzie FIRJ w W arszawie notę treści następu- 
jąctj:

ty by ły  przedm iotem  licznych p ro ­
testów  w ładz polsk ich  w  w ielu no­
tach  do w ładz Jugosłow iańskich, 
Jak np. m iędzy innym i:

N ota M in isterstw a Spraw  Z ag ra­
nicznych nr Dl. J-0862/10/49, nota 
M in isterstw a Spraw  Z agranicznych 
nr DI. J.*0862/16/49, nota am basady 
PRL w  Belgradzie n r  0812/60, nota 
am basady PRL w  Belgradzie n r 
W 12/61.

F ak ty  te o raz no ty  są  dobrze 
znane opinii publicznej, jak  też i 
am basadzie FLRJ. Je ś li zatem , nota 
am basady tw ierdzi, że M inisterstw o 
Spraw  Z agranicznych n ie  podało 
żadnych dow odów  niedopuszczalne­
go trak tow an ia  i stosow ania po li­
cy jnych  m etod w obec am basady 
PRL W Belgradzie! — to należy  re ­
kom endow ać am basadzie FLRJ po ­
now ne zapoznanie się z tymi n o ta ­
mi.

Zaprzeczanie tym  pow szechnie
znanym  faktom  św iadczy najlep iej 
o w artości argum entów  am basady 
FLRJ.

M inisterstw o nie dziwi się, że 
am basada FLRJ nie je s t zadow olo­
na — jak  tw ierdzi w sw ej nocie “  
z odpow iedzi udzielonej przaz m i­
nisterstw o, poniew aż zdem askow a­
nie now ych faktów  nadużyw ania 
przyw ilejów  dyplom atycznych dla 
szpiegow skiej działalności p racow ­
ników  am basady n ie  może praw do­
podobnie budzić jej zadow olenia — 
Co zresztą nie było celem m in ister­
stwa.

M inisterstw o stw ierdza, ie  
w ładzo polskie, udzie la jąc  w 
peln l p ra w  ł  p rzyw ilejów  dla 
norm alnej działalności dyplom a­
tycznej, nie m ogą się zgodzić, 
by praw o te i przyw ileje  były 
nadużyw ane na szkodą Polskiej 
Rzeczypospolitej lu d o w ej.

M inisterstw o Spraw  Z agranicznych 
odrzucając w całej rozciągłości bez­
zasadny  p ro test am basady FLRJ 
podtrzym uje treść sw ej noty z dnia 
15 październ ika br. Nr Dl. J . 
0862/10/52 i ponow nie dom aga się 
z caią stanow czością, aby am ba­
sada FLRJ w W arszaw ie, ko rzy sta ­
jąc w palni z norm alnych upraw ­
nień 1 p rzyw ilejów  dyplom atycz­
nych, w ykorzystyw ała je  dla nor­
m alnej, zgodne; z praw em  i uzna­
nym i zw yczajam i działalności dy ­
plom atycznej, ___

A / f  IN . S k rzeszew sk i stw ie rd z ił, iż 
szereg  w ypow iedzi, zarów no 

W d eb ac ie  Ogólnej, jn k  i w  to k u  
d y sk u s ji  w  k o m isji po litycznej, do ­
w odzi, że w ie lu  deleg a tó w  zd a je  so­
bie  sp ra w ę  z pow agi sy tu a c ji m ię ­
dzyn aro d o w ej i z n ieb ezp iecz eń ­
stw a , ja k ie  k o n f lik t zb ro jn y  w K o­
re i s ta n o w i d la  pokoju . W ypow ie­
dzi te, ja k  rów nież  pow szechne g ło­
sy op in ii pub liczn e j w sk azu ją , że 
o czeku je  się, iż w reszc ie  obecna sa- 
s ja  Z gro m ad zen ia  O gólnego p o d e j­
m ie k o n k re tn e  k ro k i ce lem  p oko jo ­
w ego u reg u lo w an ia  k o n f lik tu  ko-' 

je a ń s k ie g o .-  . . . .
M in. S k rzeszew sk i z a ją ł Się n a ­

s tę p n ie  p rzem ó w ien iem  A chesonn, 
p o d k reśla jąc , iż .w  p rzem ów ien iu  
ty m  n ie  m a n a w e t ś la d u  w niosków , 
k tó re  m ogłyby być uw ażan o  za po ­
kojow e. P . A ćheson, zn a jąc  n as tro je , 
p rz y b ra ł ton  o b ro n n y  i p rzy  pom o­
cy p rze k rę c a n ia  fak tó w  i zn lek sz ta ł 
can ia  h is to rii u siło w a ł u sp ra w ie d li­
w ić ag re sy w n ą  p o lity k ę  S tan ó w  
Z jednoczonych  w  K o re i o raz  n e ­
g a ty w n e  stan o w isk o  d o w ództw a a -  
m ery k ań sk ieg o  w  ro k o w an iach  ro -  
zejm ow ych .

U SA  SY STEM A TY C ZN IE  
G W A Ł C IŁY  Z O B O W IĄ ZA N IA  

M IĘD ZY N A RO D O W E

7  B IJA JĄ C  „ a rg u m e n ty "  A che- 
“  so n a  w y k aza ł, źe S ta n y  Z je d ­

noczone sy s tem aty czn ie  gw ałc iły  
sw o je  zobow iązan ie , do ty czące  od ­
bu d o w y  K orei ja k o  jedno litego , n ie 
zależnego  i d em o k ra ty czn eg o  p a ń ­
stw a  o raz  czyn iły  w szystko , b y  z 
K orei stw orzyć  bazę  d la  opano-wa- 
n ia  przez  siebie  k o n ty n e n tu  a z ja ty c ­
kiego. W ojna  k o re a ń sk a  od sam ego 
p oczątku  by ła  p o m y ślan a  ja k o  im ­
preza, leżąca  w y łączn ie  w  in te re s ie  
im p eria liz m u  a m ery k ań sk ieg o . B y ­
ła ona  p o trzeb n a , za ró w n o  a m e ry ­
k ań sk ie j po lityce  gospodarczej, ja k  
i a m e ry k a ń sk ie j s tra te g ii  w o jenne). 
ONZ Im peria liśc i am ery k ań sc y  u s i­
łu ją  użyć ja k o  dogodny  in s tru m e n t 
d la  a k c ji  p rzec iw k o  K o re i i jak o  
p rz y k ry w k ę  do p lan ó w  z m ie rz a ją ­
cych do o p an o w an ia  D alek iego  
W schodu.

R ozpoczynając a g re sy w n ą  w o jn ę  
w  K o re i — m ów ił d a le j m in . S k rz e ­
szew ski — S tan y  Z jednoczone by ły  
p rzek o n an e , że w  b ły sk aw iczn e j woj 
n ie  p o tra fią  m a ły m  kosz tem  osiąg­
n ąć  sw e zaborcze cele. N aród  k o re ­
ań sk i, m im o n a jo k ru tn ie jsz y c h  m e­
tod, s tosow anych  przez  a m e ry k a ń ­
skich  ag reso rów , m im o s tra t, jak ich  

[ doznał, n ie  u legł i b ro n i b o h a te rsk o  
sw ej n iepodległości.

A M ER Y K A Ń SK A  A G R E SJA  
W  K O R EI BY ŁA  STA R A N N IE  

PR ZY G O TO W A N A

VS7 D A L S Z E J części sw ego p rze -  
m ów ien ia  m in . Skrzeszew ski 

c y tu je  w ypow iedzi w o jsk o w y ch  i 
d yp lo m ató w  a m e ry k a ń sk ic h  o raz 
ro zm aite  d o k u m en ty  ONZ, z k tó ­
ry ch  n iezb icie  w y n ik a , że S tan y  Z je 
dnoczone s ta ra n n ie  i d ługo  p rzygo­
to w y w ały  a g re s ję  p rzeciw ko  K orei 
pó łnocnej, u s iłu jąc  jednocześn ie  

( p rzy  pom ocy fa łsze rs tw  i w ypacze- 
1 n ia  fak tó w  zam askow ać ag resy w n y  
c h a ra k te r  sw ych d z ia łań  i p rz e rz u ­
cić odpow iedzialność za w ojnę  na 
s tro n ę  przeciw ną.

M in. S krzeszew ski m ów i dale j o 
b a rb a rzy ń sk ich  m etodach  p ro w a- 

1 dzen ia  przez S tan y  Z jednoczone woj 
i ny  w  K orei, o m ord o w an iu  m ą i-

czyzn. k o b ie t i dzieci, n iszczeniu 
m iast, s tosow aniu  b ro n i m asow ej ?a 
g iady  — bro n i bak terio log iczne! I 
b ro n i chem icznej, o p a len iu  żyw cem  
getek i ty sięcy  ludzi p rzy  pom ocy 
bom b n ap a lm o w y ch , o n iszczeniu  
zab y tk ó w  k u ltu ry .

U SA  N IE  C H C Ą  P O R O Z U M IE N IA

RZEC H O D ZĄ C do zag ad n ic -  
* n ia  ro k o w ań  rozejm ow ych , 

m in. S k rzeszew sk i p rzypom niał, że 
In ic ja ty w a  w  te j sp raw ie  w yszła  od 
Z w inzhu  R adzieckiego. S tan y  Z je d ­
noczone pod nac isk iem  op in ii n a ro ­
du am ery k ań sk ieg o , pod w p ływ em  
n iepow odzeń  i s t r a t  doznanych  w 
w alce, zm uszone by ty  zgodzić się na 
p od jęc ie  ro k o w ań  rozejm ow ych.

W czasie  ro k o w ań  A m ery k an ie  
st03ow ali przez ca ły  Czas ta k ty k ę  
p rzew lek an ia  rozm ów , o d rzu can ia  
p ropozycji s tro n y  p rzeciw nej i po­
słu g iw a n ia  się m eto d am i ja w n y c h  
p ro w o k ac ji ab y  ty lk o  n ie  dopuścić 
do porozum ien ia.

S tro n a  k o re a ń sk o -c h iń sk a  w y k a ­
zyw ała  n a to m ia s t n ie u s ta n n ie  d o b rą  
w olę i w  im ię osiągn ięcia  p o rozu ­
m ien ia  poczyniła  liczne u stę p stw a .

P rzechodząc  do zag ad n ien ia  r e ­
p a tr ia c j i  jeńców , m in. S k rzeszew sk i 
c y tu je  a r ty k u ły  poszczególnych kon 
w en c jl m iędzy n aro d o w y ch  m . in . 
k o n w en cji genev /sk lcj z roku  1343, 
k tó re  s tw io rd za ją , iż re p a tr ia c ja  
W szystkich jeń có w  w in n a  n a s tą p ić  
n iezw łoczn ie po zaw arc iu  pokoju .

P ro p o n o w an a  przez  s tro n ę  a m e ­
ry k a ń sk ą  zasad a  tzw . „dob ro w o ln o ­
śc i" p rzy  r e p a tr ia c ji  jeń có w  je s t  
sp rzeczna zarów no  z o bow iązu jący  
m l zw yczajam i, s to sow anym i w  c ią ­
gu ub ieitłych  dziesięcioleci. Jak  i o- 
bow lązu jący m l u m o w am i m iędzy ­
narodow ym i.

W  dalszym  ciągu  p rzem ó w ien ia  
m in . S k rzeszew sk i p o d k reś lił t r a g i­
czną sy tu a c ję  jeń có w  w  obozach a -  
m ery k ań sk ich , p rzy p o m in a jąc  licz ­
no m asak ry , ja k ie  m ia ły  m ie jsce  w  
obozie n a  w ysp ie  K ożedo, ja k  i w  | 
in n y ch  obozach jen ieck ich . T ra k ­
to w an ie  jeń có w  — pow iedzia ł m in. 
Skrzeszew ski — n a leży  do n a jc z a r-  
iw eszych k a r t  h is to r ii a m e ry k a ń ­
sk ie j a g re s ji  w  K orci.

ONZ W IN N A  PO ŁO ŻY Ć  K R ES 
W O JN IE  W K O R EI

W ZA K O N C Z EN IU  m in. S k rze­
szew ski w sk aza ł, że  ONZ n ie  

m oże p rz y p a try w a ć  się spokojn ie  
m asow ej zag ładzie  i c ierp ien iom  n a ­
ro d u  k o reań sk ieg o  o raz łam an iu  
przez  S tan y  Z jednoczone zasad  p ra -  i 
w a m iędzynarodow ego . ONZ n ie  m o ; 
że też  pozostać ob o ję tn a  w obec n ie -  ] 
bezp ieczeństw a, ja k ie  s tanow i d l a 1 
poko ju  św ia tow ego  p rzed łu żan ie  się 
k o n flik tu  k o reańsk iego . j

W ychodząc z  ty ch  załoźe"ń, rząd  
P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej 
w n iósł na  obecnej sesji rezolucję, 
zm ie rza jącą  do zapobieżen ia  now ej 
w o jn ie  1 w zm ocnienia w spó łp racy  
pokojow ej m iędzy n a ro d am i. |

R ezo lucja  polska p rzew id u je  pod
jęc ie  w szelk ich  n iezbędnych  k ro ­
ków , k tó re  zm ierza ją  do  n a ty c h ­
m iastow ego  zakończen ia d zia łań  
w o jen n y ch  i pokojow ego .u re g u lo ­
w an ia  sp raw y  k o reań sk ie j- przez sa 
m ych K oreańczyków  w  d u chu  z jed ­
noczenia K orei.

N iestety , w iększość k o m isji po li­
tycznej n ie  d opuśc iła  do tego, by 
w niosek polsk i był d y sk u to w an y  ja

ko  p ierw szy . K om isja  po lityczna m a 
n a to m ia s t p rzed  sobą, w  zw iązku  z 
d e b a tą  nad sp raw o zd an iem  kom isji 
k o reań sk ie j, dw ie  rezo lucje  — a m e ­
ry k a ń sk ą  i radziecką .

R ezo lucja  a m e ry k a ń sk a  m a na  cs 
lu  uzysk an ie  poparc ia  ONZ dla w a ­
ru n k ó w  sta w ian y ch  przez s tro n ę  a -  
m e ry k ań sk ą . w c&asie k o n fere n c ji 
rozejm ow ych . W yrażen ie  zgody na  
a m e ry k a ń sk ie  m etody  rozejm ow e o- 
znaczałeby  rów nocześn ie  dalsze san  
Iccjonowitnle prze* Z grom adzen ie 
O siilnc b a rb a rzy ń sk ich  m etod p ro ­
w ad zen ia  w ojny, b rn la inefro  t r a k ­
to w an ia  jeńców , p row okacji, n a rn -  
szan la  p raw a  m iefizynarcdow cijo. Z 
tych  pow odów  d e lccae ja  polaka nie 
m oże udzielić je j  poparcia.

ZSR R W S K A Z U JE  W ŁAŚCIW A 
DROOI? L IK W ID A C JI

K O N F L IK T U  K O R EA Ń SK IEG O

n  EZOLUCTA radziecka  Jest ja- 
szeze jed n y m  posunięciem  

w akazu jacym  na n ieu s ta n n e  w y s ił­
ki Z w iązku  R adzieckiego, pod e jm o ­
w an e  w  celu lik w id ac ji kon flik tu  
zb ro jn eg o  w K orei o raz  poko jow e­
go u reg u lo w an ia  p rob lem u  k o re a ń ­
skiego. K to  p rag n ie  pokoju  w K orci, 
kom u rtroRi je s t pokój m ięd zy n a ro ­
dow y i w sp ó łp raca  m iędzy n a ro d a ­
m i, k to  d b a  o przyszłość ONZ, nie 
m oże odm ów ić swenro po p arc ia  d la  
tego  ro d za ju  rezo lucji.

K ończąc m in. Skrzeszew ski pow ie 
dział:

P ra g n ę  jeszcze ra z  w skfizać *w 
pow agę sy tu a c ji w K crei. P rzez  dłu 
gie m iesiące o rg an izac ja  nasza za ­
ch o w y w ała  bezczynność w obec to ­
czącej się w ojny , poch łan ia jące j 
dz ień  w dzień  now e ofiary . Co w ię­
cej, o rg an izac ja  nasza  dopuściła  do 
tego, ab y  je j sz tan d are m  p rz y k ry ­
w ano  ohydne zbrodnie. Czas się za­
ją ć  zag adn ien iem  k o reań sk im  z c a ­
łą  pow agą, na  ja k ą  ono zasługu je . 
N ależy  szukać rea ln y ch  dróg, k tó ­
re  zm ierza ją  do p raw dziw ie  poko­
jow ego  za ła tw ien ia  spo ru  i do za­
p e w n ie n i naro d o w i k o reań sk iem u  
m ożliw ości sw obodnego rozw oju  
w e w łasnym , n iepod leg łym , dem o ­
k ra ty czn y m  pań stw ie . N ależy  roz­
w iązać  zagadn ien ie  k o reań sk ie  w 
św ie tle  n iebezp ieczeństw a, Jaki.? o- 
no  stan o w i d la  pokoju  św ia tow ego. 
Ty lko  w ów czas, gdy podejm iem y 
tego ro d za ju  ak c je , spe łn im y  obo­
w iązek, k tó ry  n ak ład a  na n as K arta  
NZ. S pełn im y  to, czego ż ąd a ją  od 
n as  se tk i m ilionów  ludzi na  całym  
św lecie.

nwtrpfrnr 

RADY KOM ISARZY LUDO­
WYCH

O itnufotonnlu traktatów ta-  
wartych  p r te z  rząd  b. cesar­
stwa rosyjskiego, z rządami: ce­
sarstwa  niem iecfclspo i oustro- 
Wfplerskieao, królestwa pru ­
skiego I (>nu>ars)cIcpo, księstw  
H esji, O ld en b u rg a  l Saksonii  
oraz m. Lubeki.

.. .Wszystkie układy  i akta  z a ­
w arte  przez rząd  5. ce sarstw a  
rosyjskiego z n ą d a m l  króle­
stwa pruskiego i cesarstwa au- 
strowęgierskiego dotyczące roz­
biorów Polski zostają ze wzglę­
du na ich sprzeczność z zasada 
sam ookreślen ia  naro d ó w  i r e ­
w olucy jnym  poczuciem  p ra w ­
nym  narodu rosyjskiego, który  
uznał niezaprzeczone prawo na­
rodu polskiego do niepodległo­
ści i jedności, zniesione niniej­
szym  u; sposób nieodwołalny.

P rzew odniczący  
R ady  K om isarzy  Ludow ych

Haód niemiecki 
popiera propozycjo
p r z e w o d n ic z q c e g o

i Izby Ludowej NiłD
(D okończenie te  str. l ej) ^

m iecklch w  sp raw ie  p rzyw rócen ia  
jedności Niem iec.

M ieszkańcy H am burga dom ag ają  
się. aby B undestag  p rzy ją ł p ro p o ­
zycje  p rzew odniczącego Izby L u ­
dow ej NRD i w ysła ł delegacje  do 
B erlin a  dla p rzep ro w ad zen ia  ro z . 
m ów  z p rzedstaw ic ie lam i Izby L u . 
dow ej w sp raw ie  p rzyw rócen ia  je .  
dności N iem iec.

U czestn icy  k o nferencji to w arzy ­
stw a p rzy jaźn i n lem iecko-radz iec- 
kloj w D reźn ie  w ystosow ali w  i- 
m ien iu  300.000 członków  to w arzy ­
s tw a  depeszę do d r  E h le rsa . w  k tó  
re j w zyw ają  go, ab y  poparł p ro ­
pozycje przew odniczącego- Izby 
L udow ej.

K ierow nic tw o  Z w iązku  W olne] 
M łodzieży N iem ieck iej (FD J) w ez. 
wisło d r  E h le rsa , aby  przyczynił 
się do p rzy jęc ia  przez B un d estag  
p ropozycji p rzew odniczącego Izby  
I.udow ej w  sp raw ie  podjęcia w  l i ­
s topadzie  b r. rozm ów  m iędzy  p rzed  
st»-vle;elam i B u n d estag u  1 NflD.

B erlin . ’
^  GKNC.TA A DN p o d a je  z D us- 

se ldorfu , że k iero w n ic tw o  K o . 
m un lstyczne j P a r tii  N iem iec CKPD) 
na posiedzeniu  w dn. 1 i 2 bm . 
pod jęło  uch w ałę  do tyczącą  p o d ­
staw ow ych  zadań  w  dziedzin ie  re - 
alizacli p ro g ram u  p rzy w ró cen ia  
jedności n aro d o w ej N iem iec. U- 
chw aJa ta  k ład z is  sp e c ja ln y  nacisk  
na  p o p u la ry zac ję  p ro g ram u  w śród  
najszerszych  w a rs tw  spo leczeń . 
stw a.
\ ^ J  E D ŁT jg don iesień  zaehodnio- 

n iem ieck le i agencji p raso w ej 
DPA, p rzew odn iczący  B u n destagu  
d r  E h le rs  p rzek aza ł pism o p rzew o , 
dniczącego Izby L udow ej NRD 
D ieckm anna f rak c jo m  p a r la m e n . 
ta rn y m .

Masy pracirące Polski
zaciągają warty produkcyjna

(Dokończenie ze str. I-ej)

w yrazić  sw ą m iłość do Z w iązku 
R adzieckiego i w ielk iego w odza 
m iędzynarodow ego  p ro le ta ria tu  
Jó zefa  S ta lina .

"7  D A L EK IC H  m órz. oceanów  i 
p o rtó w  św ia ta  n ap ły n ę ły  d ro ­

gą rad io w ą p ierw sze  m e ld u n k i o 
zaciągn ięc iu  w a r t  p ro d u k cy jn y ch  
d la  uczczenia X X X V  roczn icy  R e­
w olucji P aźd ziern ikow ej przez 
załogi s ta tk ó w  P o lsk ie j M a ry n a rk i 
H and low ej, np. załoga pok ładow a 
H /T  „ K a rp a ty "  nadesłało  m eld u ­
nek, że p ełn iąc  w a rty  osk rob ie  i 
o d m alu je  ru ro c iąg i pokładow e. Z a­
łoga m echan iczna  w ykona rem on t

pom p oraz kon se rw ac ję  d renażu  
w m aszynow ni. L iczne zobow iąza­
nia w yko n an ia  rem o n tó w  sposobem  
gospodarczym  pod ję ły  rów n ież  za ­
łogi innych sta tków .

pi B M Ż A JĄ C A  się X X X V  rocz- 
nica R ew olucji P aźd z ie rn ik o -* 

w ej z n a jd u je  szeroki oddźw ięk 
w śród h u tn ik ó w  Ś ląska . Załogi h u t  
zaciągan iem  w a r t p ro d u k cy jn y ch  
na  cześć tego w ielk iego  św ię ta  
d o k u m en tu ją  p rzy jaźń  d la n a ro ­
dów  Z w iązku  R adzieckiego i 
w dzięczność za u te ro w an ie  d ro g i 
do zw ycięstw a n ad  k a p ita lis ty c z ­
nym  ucisk iem  i w yzyskiem  oraz  r.% 

b ra te rsk ą  pom oc udzie laną  Folsc$ 
L udow ej,

M INISTERSTWO Spraw  Z agra­
nicznych ośw iadcza —- w zw iąz­

ku z notą am basady F ederacy jnej 
Ludowej Republiki Jugosław ii w 
W arszaw ie z dnia 24. 10. 52 toku, 
że n ie p rzyjm uje do wiadom ości 
w yw odów  am basady, tak ze w zglę­
du na ich treść jak i na prow oka­
cyjną formę, k tórą p rzedstaw iciele 
Wladx FLRJ w prow adzają od daw na 
do stosunków  m iędzypaństw ow ych. 
M inisterstw o Spiaw  zagran icznych  
uważa, że am basada u trac iia  w szel­
k i ty tu ł do zab ieran ia głosu w sp ra ­
w ach dotyczących kurtuazji m ię­
dzynarodow ej.

W obec bezspornych faktów  dem a­
sku jących  szpiegow skie p rak tyk i 
pracow ników  am basady FLRJ, u c ie ­
ka się ona do gołosłow nych zaprze­
czeń, do nov/ych insynuacji pod a- 
dresem  w ładz polskich, zgodnie ze 
zw yczajam i szeroko stosow anym i 
przez w ładze FLRJ. W ten sposób 
am basada u siłu je  w ykręcić się  od 
odpow iedzialności za system atyczne 
gw ałcenie norm  działalności dyplo­

m a ty c z n e j i nadużyw anie p rzyw ile­
jów dyplom atycznych. W ykręty  te 
jednak  nie p rzekonają  nikogo.

Szpiegowska działalność licznych  
pracowników ambasady została w 
swoim czasie wyczerpująco naśw ie­
tlona i udowodniona w jsrocesle ju­
gosłow iańskiego szpiega Petroyica 
oraz w notach M inisterstwa Spraw 
Zagranicznych 1 ni* wymaga uzu­
pełnień.

Jeśli chodzi o szpiegow ską dzia­
łalność p racow nika am basady Papi- 
ca R adovena to m inisterstw o s tw ie r­
dza, że am basada — nie będąc w 
stan ie  zaprzeczyć Taktom — zasła­
n ia  się jedynie obłudnym  argum en­
tem, ża fakty to zostały przez w ła­
dze polsk ie  u jaw nione dopiero po 
roku od czasu popełn ienia  prze' 
Btępstw przez Papicd,

M inisterstw o stw ierdza, i e  dzia­
łalność szpiegow ska nie przestaje  
być  p rzestępstw em  niezależnie od 
chw ili u jaw nien ia  jej. Chw ila zaś, 
k tó rą  w iadze śledcze uw ażają za 
stosow ną do u jaw nien ia  faktów 
przestępstw a, zależy  od postępów  
śledztw a.

M inisterstw o nie uznaje za po­
trzebne ponow ne w yliczanie długiej 
listy  faktów  bru talnego  łam ania 
praw i przyw ilejów  am basady FRL 
y: Belgradzie, Te udowodulone lak-
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Przemówienie przewodniczqcego KC PZPR Prezydenta Bolesława Bieruta pt.:

wygłoszone w dniu 4 bm. na naradzie aktywu PZPR w Warszawie
Towarzysze! Pierw szym  i na jw aż­

niejszym  zadaniem  organizacji par­
ty jnych  po ukończeniu kam panii 
w yborczej jest p rzysw ojenie w szy­
stkim  członkom  partii, a poprzez 
nich najszerszym  masom pracu jącym  
olbrzym iego dorobku ideologiczne­
go, jak i zaw ierają h istoryczne o- 
brady XIX Zjazdu K om unistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Celem dzisiejszego zebrania n a ­
szego aktyw u party jnego  jes t o- 
m ów ienie tego zadania. D elegacja 
naszej partii, uczestnicząca w XIX 
Z jeździe pragnie przy tym  nieco 
obszerniej, niż to była w sta n ie  u- 
czynić natychm iast po pow rocie ze 
Z jazdu, przedstaw ić tow arzyszom  

najw ażniejsze problem y, k tóre by­
ły  przedm iotem  obrad tego Zjazdu. 
W  chwili obecnej istn ie ją  już licż- 
ne  w ydaw nictw a w języku polskim, 
zaw iera jące  w szystkie dokum enty 
XIX Zjazdu, jego uchw ały i n a j­
bardziej charak terystyczne  w ypo­
wiedzi w dyskusji zjazdow ej, co 
u łatw ia gruntow ne i w szechstronne 
zapoznanie się  z m ateriałam i zjaz­
dowymi. N a czoło w szystkich tych 
dokum entów  — jako ich podstaw a 
ideologiczna — w ysuw a się, oczy­
wiście, nowa p rą c i  teoretyczna
tow arzysza Stalina pt. „Ekono­
m iczne problem y socjalizm u w
ZSRR" opublikow ana w przed­
dzień Zjazdu i zw iązana n ierozer­
w alnie z całokształtem  treści jego 
obrad. Z genialną p rosto tą i jasnoś­
cią, w tym doniosłym  epokow ym  
dziele tow arzysza Stalina u ję te  zo­
sta ły  najisto tn ie jsze  spraw y, k tóre 
n u rtu ją  w chw ili dzisiejszej św iat, 
ok reśla ją  jego sy tu a c ję  gospodar­
czą i polityczną oraz ukazują per­
spek tyw y  je j dalszego rozwoju. 
G runtow ne zaznajom ienie się z głę­
boką treścią  tego dokum entu s ta ­
now i nieodzow ny w arunek  p raw i­
dłow ej orien tacji w najw ażn ie j­
szych zagadnieniach  dzisiejszej po­
lityk i św iatow ej.

Ludzie sami tworzą w łasną h i­
storię, sami ksz tałtu ją  w arunki sw e­
go bytu społecznego. Ale ludzie 
d ługo nie uśw iadam iali sobie w 
sposób właściw y, jakie to praw a 
rządzą nader złożonym procesem  
rozw oju społecznego. N auka o ży­
ciu społeczeństw  ograniczała się do 
re jestrow ania  faktów  i zjaw isk spo­
łecznych, nie um iejąc sięgnąć do 
w łaściw ego źródła tych zjaw isk, od­
słonić ich praw idłow ości. Dopiero 
m arksizm  badając praw a rządzące 
gospodarką kapitalistyczną, po raz 
p ierw szy odkrył te praw a rozwoju 
społecznego i dotarł do istotnych 
przyczyn i źródeł praw idłow ości 
p rocesów  społecznych, na wielkich, 
epokow ych zdobyczach nauki M ark­
sa i Engelsa rozw ijanej nadal 
przez Lenina i Stalina, op'.era się 
ca ła  now oczesna w iedza społecz­
na.

A le tw órcy m arksizm u - leniniz- 
m u odkryw ali praw a rozw oju spo­
łecznego, kształtow ali now oczesną 
wiedz® i rozw ijali sw e nauko­
w e badania teoretyczne po to, 
ab y  oprzeć na nich w alkę rew o­
lucy jną  o nowy, lepszy ustrój sp o ­
łeczny. Dopóki bowiem podstaw ę 
ustro ju  społecznego stanow i w łas­
ność  pryw atna środków  produkcji, 
dopóki p rodukcja  m aterialna jest 
podporządkow ana interesom  k ap ita­
listów , społeczeństw o nie może u- 
w olnić się od panow ania ślepych, 
żyw iołow ych sił w rozw oju społe­
cznym. Co w ięcej, w takich  w arun­
kach  naw et zdolność do podporząd­
kow ania sił przyrody jest ograni­
czona. Dzieje się tak  nie ty le na 
6ku tek  nieznajom ości praw  p rzyro­
dy, lecz w w yniku ciasnych sam o­
lubnych in teresów  kapitalistów .

T eoria naukow a m arksizm u - le ­
ninizm u wiąże się  n ierozerw alnie z 
p rak ty k ą  rew olucyjną, z w alką m ię­
dzynarodow ej k lasy  robotniczej o 
zniesienie  w yzysku i ucisku kap ita­
listycznego, z p ro letariacką ideolo­
gią kom unizm u — jako siłą ksz tał­
tu jącą  nowe społeczeństw o, w olne 
od podziału klasow ego, od krzywd 
i tyranii, od ciem iężenia człow ieka 
przez człow ieka. N ie może zatem  
być dobrym  działaczem  party jnym
ten, k t o  n i e  opanow ał podstaw ow ych
zdobyczy now oczesnej teorii spo ­
łecznej — m arksizm u .  leninizm u. 
N ajw ażnieszym  orężem  partii ko­
m unistycznej je s t znajom ość praw  
rozw oju społeczeństw a, na znajom o­
ści tych  praw  opiera się ca ła  rew o­
lucy jna  stra teg ia  i tak ty k a  partii. 
G runtow ne w ięc p rzysw ojenie so­
b ie  w szystk ich  zdobyczy teo re tycz­
nych  m arksizm u - leninizm u jes1 
w arunkiem  słuszności linii p a rty j­
n e j praw id łow ego  k ierunku jej dzia- 
łań! N ow a p raea  teore tyczną tow a­

rzysza Stalina i o parte  na  nie] 
uchw ały XIX Zjazdu, Jego ob ra­
dy i w yniki stanow ią o lbrzy­
mi w kład ideologiczny, teo re ty ­
czny i organ izacy jny  do o- 
gólnej skarbnicy  m arksizm u — 
leninizm u. Oto dlaczego zaznajo­
m ienie s:ę z tym  dorobkiem  XIX 
Zjazdu jest tak  w ażna i niezbędne 
dla każdego członka partii, jeśli 
chce — jak  uczy tow arzysz S talin 
—  „zrozumieć sens w ydarzeń, sens 
now ych procesów  i potem  um ie­
ję tn ie  k ierow ać nimi zgodnie z o- 
gólną tendencją  rozw oju".

W  sw ej p racy  o ekonom icznych 
problem ach socjalizm u w ZSRR to­
w arzysz Stalin  odkrył 1 usta lił dzia­
łania praw  ekonom icznych w 
społeczeństw ie socjalistycznym , pod­
dał on surow ej k ry tyce  błędne po­
glądy jakoby  w ustro ju  soc ja lis ty ­
cznym, w odróżnieniu od gospodar­
ki kapitalistycznej, praw a ekono­
m iczne u traciły  sw ój ob iek tyw ny 
charak te r, to znaczy, że jakoby  nie 
odzw ierciedlają już p raw idłow ości 
procesów , dókonyw ujących się  n ie­
zależnie od w oli ludzkiej. W edług 
uproszczonego i m ylnego poglądu 
na rolę p lanow ania, gospodarka spo 
łeczeństw a socjalistycznego może 

rzekom o być regulow ana przez de­
cyzje odpow iednich organów  pań­
stw ow ych w edług dow olnej in ic ja ­
tyw y czy pom ysłów  ludzi, k tórzy  
tymi organam i k ieru ją. Tow arzysz 
S talin w skazał na niesłuszność ta­
kiego rozum ow ania. P raw a ekono­
m iczne rów nież w ustro ju  socjali­
stycznym  działają podobnie jak  p ra ­
w a przyrody, to znaczy stanow ią 
odbicie procesów  dokonyw ujących 
się  niezależnie od woli ludzi. Ale 
ludzie n ie są przecież bezsilni za­
rów no wobec praw  przyrody, jak  
i wobec praw  rządzących gospodar. 
ką  społeczną. Ludzie są V 
stan ie  badać i poznaw ać te 
praw a, uw zględniać je  w sw o­
ich działaniach, ograniczać ich 
u jem ny wpływ, w ykorzystyw ać 
je  na swój pożytek. T ak też czynią 
ludzie od w ieków , rozszerzając sw ą 
w iedzę o praw ach przyrody i za- 
s to sow ując  je j w yniki w sw ej dzia­
łalności prak tycznej, a w ięc po tra­
fią okiełznać na przykład niszczy­
cielsk ie działania rzek, budując ta ­
my, w ykorzystu jąc u jarzm ioną siłę 
wód dla m elioracji rolnych, m ły­
nów, elektrow ni w odnych itp. N a 
poznaw aniu praw  przyrody i ich 
w ykorzystan iu  op iera ją  się dzisiej­
sze zdobycze techniki, lotnictw a, 
kom unikacji, żeglugi itp. Tak samo 
m a się rzecz i z praw am i w dzie­
dzinie zjaw isk społecznych. Działa­
ją  one ślepo, niszcząco — dopóki 
nie zrozum ieliśm y ich n a tu ry  i nie 
nauczyliśm y się ich w ykorzystyw ać 
zgodnie z potrzebam i społecznym i. 
P raw a ekonom iczne w spółczesnej 
gospodarki kapitalistycznej pow o­
du ją  kryzysy , n ieustanne p ertu rb a­
c je  rynkow e, finansow e i w dziedzi­
n ie produkcji, ich skutkiem  są  
w ielkie klęski społeczne: bezrobo­
cie, nędza i głód ludności robotni­
czej, ruina d robnych gospodarstw  

[chłopskich itd.
| W  odróżnieniu od p raw  p rzy ro ­
dy, gdzie odkrycie i w ykorzystanie  

I ich dla pożytku ludzi przebiega w 
i sposób m niej lub bardziej gładki, 

w dziedzinie praw  ekonom icznych 
zachodzą szczególne przeszkody. 
Pasożytnicze k lasy  społeczne sta ­
w ia ją  zawsze gw ałtow ny opór w y­
korzystaniu  i u jarzm ieniu  przez spo­
łeczeństw o niszczących praw  eko­
nom icznych, poniew aż godzi to w 
ich ciasne, klasow e in teresy . Tylko 
rew olucy jna  k lasa społeczna — 
p ro le ta ria t — sta je  się  rzeczyw i­
stym  bojow nikiem  zmian społecz­
nych, opartych  na  poznaniu praw  
ekonom icznych kapitalizm u przez 
m arksistow ską naukę społeczną. 
Tylko w drodze rew olucji p ro le ta­
riackiej w ZSRR zm ienione zostały  
od podstaw  społeczne stosunki 
p rodukcji zgodnie z poznanym  przez 
naukę m arksistow ską praw em  eko­
nomicznym, że s tosunk i p rodukcy j­
ne między ludźmi m uszą odpow ia­
dać charak terow i sił w ytw órczych. 

N auka m ark sis to w sk a  w ykaza ła  
p odstaw ow ą sprzeczność system u  
gospodarczego k ap ita lizm u : proces 
p ro d u k c ji w  gospodarce  k a p ita li­
s tycznej m a c h a ra k te r  społeczny, — 
w  procesie p ro d u k c ji uczestn iczą 
m asy  n a jem n y ch  robo tn ików , a le  
w ytw orzony  społecznie p ro d u k t 
s ta je  się w łasnością  p ry w a tn ą  fa ­
b ry k an ta . Ta, n ie d a jąca  się  pogo­
dzić sprzeczność u jaw n ia  się  w  p e ­
riodycznych  k ryzysach  n a d p ro d u k ­
c ji i h a m u je  rozw ój s ił w y tw ó r­
czych. R ew o lu c ja  p ro le ta riack a  
WJ właszczyłą kapitalistów, ^ larg-
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dow ila  fab ry k i, uczyn iła  środk i 
p ro d u k c ji w łasnością  spo łeczną  i 
u reg u lo w a ła  now e s to su n k i p ro ­
d u k cy jn e  m iędzy  ludźm i tak , ab y  
sp rzy ja ły  one rozw ojow i sił w y ­
tw órczych. D zięki tem u  dalszy  roz­
w ój s ił w y tw órczych  w  gospodarce 
soc ja lis tycznej m ógł n a b ra ć  ta k  
po tężnego rozm achu, jalc to w i­
dzim y w  ZSR R  i w  k ra ja c h  d em o ­
k ra c ji  ludow ej, gdzie  środk i p ro ­
d u k c ji s ta ły  się w łasn o śc ią  sp o ­
łeczną. D zięki tem u  znik ły  k ry z y ­
sy i ich n iszczycielsk ie  sk u tk i, 
zn ik ło  bezrobocie, a  ro snąca  n ie ­
p rze rw an ie  i w  coraz szybszym  
tem p ie  p ro d u k c ja  społeczna m oże 
zasp o k a jać  w  coraz w iększym  
sto p n iu  ro snące  rów nież  p o trzeb y  
spo łeczeństw a . W ynika  z tego*, że 
rzeczn ik iem  w y k o rzy stan ia  pogna­
ny ch  p ra w  ekonom icznych w  in te ­
resie  spo łeczeństw a , w interesie* je ­
go .n iep rzerw an eg o  rozw oju  naoże 
być  ty lk o  re w o lu cy jn a  k la sa  spo ­
łeczna. N ależy  p rzy  ty m  m ie ć  na  
uw adze, że is tn ie ją  ogólne p ra w a  
rozw oju  społecznego w y k ry te  clzię- 
k i m a te ria lizm o w i h isto ry czn em u  
ja k  np. w sp o m n ian e  ju ż  p ta w o  
zm iany  s to su n k ó w  p ro d u k c y jn y c h  
w  zależności od rozw oju  s i ł 1 w y ­
tw órczych . T e ogólne p ra w a  za li­
czane są  przez tow arzysza  S ta lin a  
do „ p raw  socjo log icznych  odn o ­
szących się do w szystk ich  faz : ro z ­
w oju spo łecznego '' (Stalin, t. IX, 
s tr . 168). P o n ad to  zaś w  obpębie 
k ażdej fo rm ac ji spo łeczno-gospo­
d arczej, a  w ięc i k a p ita lis ty cz n e j 
i soc ja lis tycznej d z ia ła ją  szczególne 
p ra w a  ekonom iczne w łaśc iw e  ty l­
ko te j fo rm acji.

P ra w  ekonom icznych  n ie  m ożna 
znosić, czy zm ien iać  dow oln ie . 
M ożna _ n a to m iast, p o zn aw szy p r a -  
w a ekonom iczne, "u s ta la ć  ‘ yy-pffi^nki 
g ospo d ark i spo łecznej w  ta k i  spo ­
sób, ab y  p ra w a  ekonom iczne d z ia ­
ła ły  na  korzyść  rozw oju  spo łecz­
nego. W now ych  w a ru n k a c h  eko­
nom icznych  s ta re  p ra w a  ekono­
m iczne tra c ą  m oc, u s tę p u ją c  m ie j­
sca n o w y m  praw om .

W  w aru n k ach  soc ja lizm u  rozw ój 
gospodarczy  spo łeczeń stw a  pozo­
s ta je  n a d a l p rocesem  podp o rząd k o ­
w an y m  o b iek ty w n e j konieczności, 
tj. o b iek ty w n y m  p raw o m  ekono­
m icznym . A le są to ju ż  no w e p ra ­
w a ekonom iczne, o d p o w iad a jące  
n o w y m  sto su n k o m  p ro d u k cy jn y m , 
now ym  w a ru n k o m  g o sp o d a rk i spo­
łecznej, są  to  p ra w a  zgodne z po­
trzeb am i spo łeczeństw a, sp rz y ja ­
jące  jego  rozw ojow i. D zia łan ie  
ty ch  p ra w  tra c i d aw n y  żyw io łow y 
c h a ra k te r , to  znaczy, że  zro zu m ie­
n ie  ob iek ty w n y ch  p ra w  rozw oju  
gospodarczego łączy s ię  ze  św ia d o ­
m ym  d z ia łan iem  m ilionów  ludzi. 
N a tym  w łaśnie po lega  zadan ie n au ­
ki społecznej z jed n e j s trony  i zgod­
na  z tą  n au k ą  działalność 
p rak ty czn a  ludzi — z  d ru g ie j s tro ­
ny. O to dlaczego u zb ro jen ie  n a ­
szych k a d r  p a r ty jn y c h  w  teo rię  
m ark sizm u  -  Ienin izm u, w  w iedzę 
o p ra w a c h  rozw oju  społecznego, w 
poznan ie  p ra w  ekonom icznych  m a 
ta k  w ie lk ie  znaczenie d la  naszego  
pom yślnego m arszu  n ap rzó d . „ P a r ­
tia  p ro le ta ria tu  — uczy to w arzy sz  
S ta lin  —  jeśli chce być  p raw d z iw ą  
p a r tią , w in n a  p rzed e  w szystk im  
posiąść znajom ość p ra w  ro zw o ju  
p rod u k c ji, znajom ość p ra w  ek ono­
m icznego rozw oju  sp o łeczeń stw a" .

P ra c e  teo re ty czn e  to w arzy sz a  
S ta lin a  —  to po tężny  o ręż  ideow y, 
k tó ry  u z b ra ja  m iliony  i  s e tk i  m i­
lionów  ludzi w  ja sn ą  św iadom ość 
celów  naszego m arszu  na,przód, 
k tó ry  o tw ie ra  p rzed  ca łą  m iędzy ­
n a ro d o w ą  k la są  robo tn iczą  p o ry ­
w a ją c ą  do w a lk i i tw órczej p racy  
w sp a n ia łą  i n iezaw o d n ą  p e rsp e k ­
ty w ę  zw ycięstw a.

N a czym polega szczególne, h i­
storyczne znaczenie XIX Zjazdu 
KPZR?

Z jazd  d okonał p rzeg ląd u  osiąg­
n ięć za ok res o b fitu jąc y  w  w ie l­
k ie  w y d arzen ia  o św ia to w o -h is to -  
ry czn y m  znaczen iu , ja k ie  m iały  
m ie jsce  n a  p rzes trzen i o sta tn ich  
tr.zynastu  la t, tj . w  o k resie  pom ię­
dzy X V III  i X IX  Z jazdam i.

J a k  w iem y, b y ł to  okres I I  w o j­
n y  św ia tow ej, okres na jw ięk szy ch  
od czasu W ielk ie j R ew olucji P ro ­
le ta r iack ie j s ta rć , w strząsó w , w alk  
i p rzeob rażeń  w  pow szechnych  
dzie jach  ludzk ich . J u ż  sam  ten  
fa k t  — doko n an ie  b ila n su  zdoby­
czy sił rew o lu cy jn y ch  za okres 
ta k  doniosły  w  h is to r ii społecznej 
—  o kreśla  w y ją tk o w ą  i • szczególną 
ro lę  X IX  Z jazdu  p a r tii, k tó re j po­
l ity k a  zadecydow ała  o pom yślnych  
d la  p ro le ta r ia tu  całego św ia tk  
w y n ik ach  tego doniosłego okresu  
h istorycznego.

Jakiż jest ten  bilans m inionych
0£i- . . . . . . .

\ trz y n a s tu  la t, ja k  przedstajw ia się 
‘w  szczególności u k ła d  sił k la so ­
w y ch  n a  św ia to w ej a re n ie  w a lk i 
dw óch  p rzec iw sta w n y ch  sob ie  sy - 

js te m ó w  spo łecznych : k a p ita liz m u  i 
{socjalizm u — w w y n ik u  I I  w o jn y  
: św ia to w ej, w  w y n ik u  zw ycięstw  
o dniesionych  w  tym  o k resie  przez 
obóz p ostępu , d em o k rac ji i soc ja ­
lizm u n ad  obozem  n a jb a rd z ie j a -  
g resyw nego  w  te j w o jn ie  fa szy z­
m u h itle ro w sk ieg o  1 japońsk iego?

O gólne w y n ik i I I  w o jn y  św ia to ­
w ej i p rzeo b rażeń , ja k ie  w n iosła  
ona w  życie naro d ó w  św ia ta  są, 
oczyw iście, pow szechn ie  znane. 
A le o b rad y  X IX  Z jazdu  i o p u b li­
k o w an a  w  p rzed d z ień  Z jazdu  ge­
n ia ln a  p ra c a  tow arzysza  S ta lin a  
z a w ie ra ją  g łęboką n au k o w ą  a n a li­
zę ekonom iczną i p o lity czn ą  ty ch  
p rzeobrażeń . Z a w ie ra ją  one zasa d ­
niczą n au k o w ą  ocenę now ego  u -  
k ła d u  sił i sto su n k ó w  k laso w y ch  
w  św iecić, k tó re  u k sz ta łto w a ły  się 
w  w y n ik u  ty ch  w ie lk ich , h is to ry ­
cznych procesów  spo łecznych  i o - 
k re ś la ją  obecną sy tu a c ję  m ięd zy ­
naro d o w ą oraz  p e rsp e k ty w y  d a l­
szego je j  rozw oju .

K tóż  z n as  n ie  odczuw a, że o- 
k re s  h is to ry czn y , w  k tó ry m  w y ­
p ad ło  żyć i dz ia łać  n aszem u  poko­
len iu , je s t o k resem  p rzełom ow ym  
w  d z ie jach  ca łe j ludzkości. S ta ry , 
p rzeg n iły  św ia t k a p ita lis ty cz n y , o - 
p a r ty  n a  k rzyw dzie , ty ra n ii  i w y ­
zysku  lu d u  p racu jąceg o , z ie je  n ie ­
n aw iśc ią  i zb ro d n ią , w iją c  s ię  w e 
w łasn y ch  sprzecznościach . A le 
rów nocześn ie  now y św ia t, św ia t 
so c ja lizm u , ro śn ie  w  siły  i s ta je  się 
z każd y m  ro k iem  p o tężn ie jszy . 
Z apoczą tk o w ał on now ą, sp ra -  
wle3Ii\tfąV “nieporów n& tfie 'f ta rd żfe j 
tw órczą  i szćzęś liW ą 'ep b k ęJw “dżiS-
jach  ludzkości — epokę, w  k tó re j 
zn ik n ie  raz  na  zaw sze  w szelk i po ­
dział społeczeństw  na  k lasy , na 
ty ra n ó w  i n iew olnikóy/, m ag n a tó w  
i n ędzarzy , w y zysk iw aczy  i w y zy ­
sk iw anych . W epoce te j zn ikną  
ra z  na  zaw sze w o jn y  i g rab ież  
słabszych  n a ro d ó w  przez  siln iejsze, 
człow iek  poczu je  się p raw d ziw ie  
i  n a  zaw sze w o ln y  od s trach u , od 
g łodu  i nędzy , od lu d o b ó js tw a  i  
n ien aw iśc i pom iędzy  ludźm i. E po­
k a  ta  o tw ie ra  p rzed  ca łą  lu d zk o ­
ścią n iew y cze rp an e  ź ró d ła  p o tęg i 
tw órczej i now e n iezm ierzone m oż­
liw ości n iep rzerw an eg o  p ostępu , 
p o ry w a jące  p e rsp e k ty w y  ro zw o ju  
m y śli poznaw czej człow ieka, jego  
now ej i o lb rzym ie j ro li w  p rz e ­
k sz ta łcan iu  p rzy ro d y . K tóż  z nas 
n ie  rozum ie, że w łaśn ie  te ra z  w  o- 
b ecnym  o kresie  h is to ry czn y m , od­
b y w a  się d ecy d u jące  s ta rc ie  s ta ­
ry ch  fo rm  życia  społecznego z n o ­
w y m i jego fo rm am i, k sz ta łtu ją c y ­
m i now ą epokę dziejow ą.

K tóż  z n as n ie  w idzi, że w  w y ­
n ik u  m in io n y ch  w o jen  św ia to w y ch  
zm ien iło  się oblicze św ia ta . R ośnie 
w  siły  rew o lu c y jn a  k la sa  ro b o tn i­
cza, k tó re j p ie rw sza , p rzo d u jąca  
„sz tu rm o w a b ry g ad a" , k ie ro w an a  
przez n a jw ięk szy ch  geniuszów  
ludzkości —  L en in a  i S ta lin a , po 
ob a len iu  35 la t  te m u  w ładzy  k a p i­
ta lis tó w  i o bszarn ików , zn io s ła  w y ­
zysk  człow ieka przez człow ieka, 
u trw a li ła  zw ycięsko  no w y  u stró j 
społeczny — socjalizm . K tóż  z nas 
dziś n ie  zda je  sobie  sp raw y , że ten  
now y u stró j społeczny w  ciągu m i­
n ionych  35 la t  w ie lo k ro tn ie  do ­
w iód ł p rzed  ca łym  św ia tem  sw ej 
n iep o ró w n y w aln e j w yższości n ad  
s ta ry m  k ap ita lis ty cz n y m  u stro je m  
społecznym .

Z w iązek  R adzieck i je s t dziś p a ń ­
stw em , k tó reg o  m oc w e w n ę trzn a  
o p ie ra  się n a  n iew zruszonym  fu n ­
d am en c ie  jedności m o ra ln o -p o lity -  
cznej całego 200-m ilionow ego spo­
łeczeń stw a  radzieck iego . O p a r te  na  
ta k im  fu n d am en c ie  m o ra ln o -p o li-  
tycznym  p ań s tw o  je s t n iezw ycię­
żone. Ś w iadczy ła  o 'ty m  d ru zg o cą­
ca k lę sk a  faszyzm u h itle ro w sk ieg o  
i  faszyzm u japońsk iego  w  czasie 
I I  w o jn y  św ia tow ej.

N ie bacząc  n a  dośw iadczen ia  
n ied aw n e j przeszłości im p eria lizm  
i k ie ru ją c e  n im  a w an tu rn icze  g ru p y  
n iep o ham ow anych  w  sw ej chciw o­
ści g rab ieżców  —  u s iłu ją  za w szel­
k ą  cenę popchnąć  ra z  jeszcze 
św ia t do now ej, s tokroć  b ard z ie j 
n iszczącej w o jny  w  nadziei, że to  
u r a tu je  od zag łady  ich  system  ty ­
ranii, odsun ie n ienaw istną  dla 
n ich  g roźbę zw ycięstw a now ej 
epoki rozw oju  ludzkiego.

O d raża jąca , ludobójcza, ag resy ­
w n a  i g rab ieżcza  po lity k a  im p e ria ­
listycznych  podżegaczy w o jennych  
d y sk re d y tu je  się coraz b ard z ie j w

op in ii św ia ta  1 w zm acn iać  będzie  
w zro st św ia to w y ch  sil obozu p o ­
ko ju .

X IX  Z jazd, o d sła n ia ją c  g rab ież­
czy i ludobó jczy  c h a ra k te r  gospo­
d a rk i k ap ita lis ty cz n e j, zadem on­
s tro w a ł rów nocześn ie  po tężny  roz­
k w it s ił i zadań  tw órczych  ZSR R 
o raz  k ra jó w  b u d u jący ch  socjalizm . 
W ielkie, h is to ry czn e  znaczen ie
XXX Z jazdu  polega na tym , że n a ­
k re ś lił on w a ru n k i i zadan ia  s to p ­
n iow ego p rze jśc ia  do n as tęp n e j,
w yższej fazy  ro zw o ju  gospodarcze­
go ZSRR, p rze jśc ia  od soc ja lizm u 
do kom unizm u . P o  ra z  p ierw szy  
zad an ie  to  u ję te  zosta ło  w  sposób 
k o n k re tn y  w  oparc iu  o is tn ie jące  
ju ż  osiągn ięcia  p ro d u k cy jn a  i ja s ­
ny p ro g ra m  dalszych  zadań . Z a­
tw ierd zo n y  przez Z jazd p ią ty  p lan  
p ięc io le tn i je s t w ie lk im  k ro k iem  
n a  d ro d ze  stopn iow ej rea lizac ji 
ty ch  zadań .

W reszcie  w ie lk ie  św ia to w e  z n a ­
czen ie  X IX  Z ja z d u  polega n a  tym , 
że b y ł on  p o tężną  d e m o n s tra ­
c ją  so lid arn o śc i m iędzynarodow ej 
w szy stk ich  p a r t i i  k o m un istycznych  
i robo tn iczych , k tó re  s to ją  dziś na 
czele w a lk i s ił postępow ych  o p o ­
kó j i d em o k rac ję , o n iezaw isłość 
n a ro d o w ą  i socjalizm . H isto ryczne 
p rzem ów ien ie  to w arzysza  S ta lin a  
w  d n iu  zakończen ia o b rad  Z jazdu  
n a k re ś liło  p rzed  św ia to w y m  r u ­
ch em  ro bo tn iczym  ja sn e  zad an ia  i 
m etody  w alk i, w skazało  p e rsp e k ty ­
w ę i d rog i w iodące do zw ycię­
stw a .

P ra c e  X IX  Z jazd u  z a w ie ra ją  w  
sobie  w ie lk i i p o ry w a jący  p ro g ram  
w a lk i o św ie tla n ą  przyszłość n a ro ­
dów , b u d u jący ch  now e życie. 
Z jazd  po tężn y m  re fle k to re m  n au k i 
m afk sis to w sk o -le ftllto w sk te j o św ie ć
liłi d ro g i dalszego rozw oiu .^iJLpbP- 
zu socjalizm u, ich zad an ia  w  obro­
n ie  pokoju , w olności i d o b ro b y tu  
m as p racu jący ch . O b rad y  Z jazdu  
sta n o w ią  w sp an ia łą  szko łę  b u d o w ­
n ic tw a  soc ja lis tycznego  i n iez ró w ­
n an y  w zó r jedności p a r tii  jako  
p rzo d u jące j siły , k roczącej n a  czele 
n a ro d u  w  jego zw ycięsk im  pocho­
dzie do kom unizm u.

Ja k ież  p odstaw ow e i n a jw a ż n ie j­
sze zad an ia  w y p ły w a ją  z d e św ia d -

| czeń  i  n a u k  X IX  Z jazd u  d la  n asze- 
go a k ty w u  p a rty jn eg o ?

W ielk ie  nasze  zw ycięstw o w y ­
borcze je s t  w ym ow nym  dow odem  
słuszności naszej lin ii politycznej, 
tra fn o śc i p la tfo rm y  F ro n tu  N aro ­
dow ego, je s t  w y m ow nym  św iad e­
c tw em  w zrostu  a u to ry te tu  naszej 
p a rtii i je j  n ie ro zerw aln e j w ięzi z 
m asam i.

P raca nasza przyniosła  owoce. 
Tw órcze p rzeobrażenia społeczne 
p rzen ik n ę ły  g łęboko do n a jb a r ­
dziej zaco fanych  zakątków , o b ję ły  
k ra j  c a ły ..

P a m ię ta jm y  jed n ak , że jes te śm y  
dop iero  n a  p o czą tk u  drog i — cze­
k a ją  n a s  w ie lk ie  zadan ia , k tó re  
w y m a g a ją  p o g łęb ien ia  św iadom o­
ści m ilionow ych  m as.

Je d n y m  z najw ażniejszj^ch  zad ań  
je s t tw órcze  w y k o rzy stan ie  n a u k  
X IX  Z jazd u  w  zastosow an iu  do  
k o n k re tn y c h  zad ań  b u dow nictw a 
so c ja lis tycznego  w  Polsce. Z ad a ­
n iem  n aszy m  je s t p odn iesien ie  po­
ziom u n aszej p racy  ideologicznej. 
O b rad y  Z jazd u  d a ją  n am  o lbrzy­
m i m a te r ia ł d la  uh o jo w ien ia  Ideo­
logicznego naszych  szeregów , d la  
w alk i o podnoszenie św iadom ości 
najszerszycl? m as p racu jących . 
W inniśm y, w y k o rzy stu jąc  do robek  
ideow y Z jazdu , jeszcze bardzie j 
w zm óc naszą  p racę  p rop ag an d o w ą 
i w ychow aw czą, uczynić  z now ych 
zdobyczy n a u k i sta lin o w sk ie j po­
w ażny  oręż w  w a lce  z p rzeży tk am i 
ideologii b u rżu azy jn e j, w zm ocnić 
a k ty w n o ść  i bojow ość w szystk ich  
o rg an izac ji p a r ty jn y c h  przez pod­
n ies ien ie  ich  p ra c y  m aso w o -p o li-  
tycznej o raz  ich in ic ja ty w y  o rg a ­
n izacy jn e j. P on ieśm y  w ielk i do ­
ro b ek  ideow y Z jazd u  w  najszersze  
rnasy, n iech  budzi w  n ich  w ia rę  w  
ppzyszlość i w olę do dalszych  w y -"  
siłków  w  b u d o w n ic tw ie  so c ja li­
stycznym .

N iechaj p o b u d za jące  do dz ia łan ia  
idee  X IX  Z jazdu  i m obilizu jący  
a p e l tow arzysza  S ta lin a  do  p a r tii  
k o m un istycznych  i robo tn iczych  
n a tc h n ie  n as  zapałem  do  dalszej 
w a lk i o pokój w  św iecie, do  w a lk i 
o ja k  n a jry c h le jsz e  pełne  zw ycię­
stw o  socjalizm u w  naszej O jczyź­
nie!

U c h w a ła  S e k re !a r‘a!u  K C  P Z P R
w sprawie studiowania podstawowych 

materiałów XIX Zjazdu KPZR 
oraz pracy tow arzysza Stalina 

„Ekonomiczne- problemy socjalizmu w Z5RR“
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

niczej i całego naszego n a ro d u  w  
w alce  o pokój i b u dow nictw o  Pol­
sk i soc ja lis tycznej. G łęboka analiza  
sił i  ten d e n c ji ro zw o ju  n a  a ren ie  
m ięd zy n aro d o w ej d a n a  p rzez  to ­
w arzy sza  S ta lin a  i  om ów iona na  
X IX  Z jeździe  w y tycza  ja sn ą  p e r ­
sp e k ty w ę  w a lk i o pokój, d e m o k ra ­
c ję  i socjalizm , s ta n o w i potężny  
bodziec d la  w zm ożenia ak tyw ności, 
o fiarności i bojow ości m as p ra c u ­
jący ch  i ich  o d d an ia  w ie lk ie j sp ra ­
w ie  p oko ju  i  socjalizm u.

D okum en ty  X IX  Z jazdu  K PZ R  
podnoszą  ro lę  p a r t i i  m a rk sis to w ­
sko -len in o w sk ie j ja k o  siły p rze­
w odn ie j n aro d u , rozsze rza ją  zad a ­
n ia , p ra w a  i obow iązk i w szystk ich  
członków  p a r tii.

S tu d io w an ie  m a te r ia łó w  X IX  
Z jazdu  K P Z R  i p racy  tow arzysza 
S ta lin a , p rzy sw o jen ie  sobie  zaw a r­
tego w  n ich  bog ac tw a  ideow ego 
przez  w szystk ich  członków  naszej 
p a r t i i  i na jszersze  m asy  p ra c u ją ­
ce, s ta n ie  się cennym  w kład em  do 
w y chow an ia  ideologicznego i po li­
tycznego, uzb ro i naszą  p a r tię , po l­
sk ą  k lasę  ro b o tn iczą  i cały  nasz 
n a ró d  w  jeszcze o s trze jszy  o ręż 
d la  da lsze j, w zm ożonej w alk i o 
pokój m iędzy  n aro d am i, o postęp, 
o Po lskę  soc ja lis tyczną .

S e k re ta r ia t  K C  poleca w  ciągu 
m iesiąca  lis to p ad a  i g ru d n ia  br. 
zorgan izow ać n a  szeroką sk a lę  s tu ­
d io w an ie  i pop u la ry zo w an ie  h is to ­
rycznych  u ch w al X IX  Z jazdu  
K P Z R  i gen ia lnej p racy  to w arzy ­
sza S ta lin a  „E konom iczne p ro b le ­
m y socjalizm u w  ZSRR". W ty m  
celu  k o m ite ty  w o jew ództk ie  1 po ­
w ia to w e (m iejsk ie, dzielnicow e)) 
w inny :

a) W aparacie p arty jnym  zorganizo­
wać studiow anie podstaw ow ych doku­
m entów  XIX Z jazdu przez w szystkich 
pracowników, przeprow adzać co tydzień 
sem inaria, zabezpieczyć system atyczną
konsultacją i kontrolę przysw ajania m a­

te ria łu , przeprow adzić w ciągu 2 m ie­
sięcy w W arszawie 10-dniowe sem ina­
ria  dla sekretarzy  KP i KM.

b) We wszystkich szkołach p a rty jnych  
przeznaczyć 2 tygodnie na przestudio­
w anie p o d s t a w o w y c h  m ateriałów  z ja z ­
du.

c) We w szystkich m iastach i pow ia­
tach  zorganizować odczyt dla ak tyw u

j  m iejskiego, powiatowego na tem at: „Z na 
czenie XIX Zjazdu KPZR dla w alki na ­
rodu polskiego o pokój I socjalizm ”,

d) Przeszkolić prelegentów  i przepro­
wadzić w m iastach  o tw arte  zebrania  
podstaw ow ych organizacji party jnych , 
a na wsi zebrania członków p artii i ak ­
tyw u bezparty jnego w gm inie z re fe ­
ra tem : „Znaczenie XIX Zjazdu KPZR 
dla w alki narodu polskiego o pokój i  
socjalizm 4*.

c) w  Miesiącu Przyjaźni Polsko-Ra* 
dzicckiej w porozum einiu z TPPR  i

i TW P zorganizować publiczne odczyty 
w m iastach pow iatow ych i wydzl-elo- 

' nych. W m iastach wojew ódzkich i wy- 
I dzielonych na bazie ośrodków szkolenia 
| party jnego  przeprow adzić cykle odczy- 
| tów na tem at p racy  tow . S talina. Po­

dobne cykle odczytów przeprow adzić na 
j wszystkich wyższych uczelniach.
( f) Na zebraniach kom itetów  i ak tyw a  

F rontu Narodowego przew idzieć w ystą­
pienie członków partii na tem at znacze- 
czenia XIX Z jazdu i przem ów ienia tow, 
Stalina dla w alki o pokój, dem okrację i 
socjalizm.

S e k re ta r ia t  K C  poleca:

a) W łączyć podstawowe m ateria ły  XIX 
Zjazdu do program ów  szkolenia p a rty j­
nego w szystkich stopni.

b) Zorganizować na lam ach prasy  w y­
m ianę doświadczeń w zakresie form  sta 
diow ania m ateriałów  XIX Zjazdu.

d) Zorganizować we wszystkich ośrod­
kach szkolenia pa rty jnego  w ystaw y po­
święcone XIX Zjazdowi i codzienne kon 
su ltacje  dla studiu jących te m ateriały .

e) Zainicjow ać cykl wykładów  o w y­
nikach x i x  Z jazdu przez „Wszechnicę 
Radiową",



SOCJALIZM— TO POSTĘP I ROZKWIT
(Artykuł przewodniczącego KC PZ PR  towarzysza Bolesława Bieruta na lamach „Prawdy")

M O SK W A . W  dn iu  3 bra. u k aza ł 
Bię w „P raw d z ie"  a r ty k u ł p rzew o d ­
niczącego KC P o lsk ie j Z jednoczo­
n e j  P a r tii  R obotniczej B O L E SŁ A ­
W A  B IE R U T A  pt. „Socjalizm  — 
to  p cs tęp  1 rozkw it".

P o d a jem y  te k s t a s ty k u łu :
W  p rzed ed n iu  35-lecia W ielk iej 

S ocja lis ty czn e j R ew olucji — se rca  
1 u m y sły  se tek  m ilionów  ludzi na 
ca łym  św iecie zw ra c a ją  się  ku 
Z w iązkow i R adzieck iem u — po tęż­
n e j i w span ia łe j ojczyźnie narodów  
radzieck ich , k tó ra  sta ła  się w zo­
rem , nadzie ją , o tu ch ą  w szystk ich  
ludzi, w alczących z ucisk iem  i n ę ­
dzą . K u w ielk iem u  Z w iązkow i R a­
dzieck iem u, k tó ry  u rzeczyw istn ił 
m arze r .'a  naro d ó w  w y rw an y ch  z 
ja rz m a  k ap ita lizm u , z w ra c a ją  się 
dziś m yśli i uczucia w szystk ich  n a ­
ro d ó w  w alczących  o pokój, w olność 
1 n iepodległość.

W  atm o sferze  uczuć  szczególnie 
p odn iosłych  i n iezw ykłych  czcić 
będzie  35 rocznicę W ielk iej R ew o­
lu c ji P aźd z ie rn ik o w ej w olny n aród  
polsk i, k tó ry  zjednoczony  pod 
sz ta n d a ra m i F ro n tu  N arodow ego, 
odriiósł w  dn iu  23 paźd z ie rn ik a  o l­
b rzy m ie  zw ycięstw o w yborcze  — 
p ie rw sze  w h isto rii P o lsk i zw ycię­
stw o  idei jedności m o ra ln o  -  po li­
tycznej n aro d u , k tó ra  p rzen ik n ę ła  
d o  św iadom ości p rzy tłacza jące j 
W iększości narodu .

T rzydzies tą  p ią tą  roczn icę  rew o ­
lu c ji poprzedził i w iąże  się  z n ią  
n ie ro ze rw a ln ie  X IX  Z jazd  K PZ R  
—  Z jazd o w ie lk im  św ia to w o -h i-  
s to rycznym  znaczeniu . Ż ad n e  je sz ­
cze w y d arzen ie  w  m iędzynarodo­
w ym  życiu po litycznym  po d ru g ie j 
w o jn ie  św ia to w ej n ie  odb iło  s ię  w 
św iadom ości m as, w  ich p rzeży ­
ciach  i uczuciach  z ta k ą  siłą, ja k  
o b rad y  tego Z jazdu . Z try b u n y  
Z jazdu , .przed zam kn ięciem  jego o-

b rad , ro zb rzm ia ły  poprzez św ia t
ca ły  don iosłe  h is to ry czn e  słow a to ­
w arzysza  S ts lin a , sk ie ro w an e  do 
b ra tn ic h  p a r tii  kom un istycznych  i 
robotniczych, słow a podnoszące na 
d u ch u  i po b u d za jące  m yśl, m obili­
zu jące  do w alk i o pokój, o dem o­
k rac ję , o w olność i n iezaw isłość 
n arodow ą.

Ja sn y , p rze jrz y sty  obraz; śc ie ra ­
jących  się  z sobą o b ecn ie  w  ska li 
św ia to w ej sił i dążeń u w y d a tn iła  z 
n ie o d p a rtą  s iłą  m yśli now a, epoko­
w a p raca  tow arzysza  S ta lina , o p u ­
b lik o w an a  w przeddzień  X IX  Z ja z ­
du  pt. „E konom iczne p rob lem y  so­
c ja lizm u  w  Z SR R “. P ra c a  ta, ja k  i 
p rzem ów ien ie  zjazdow e, w iążą się  
ja k  n a jd o b itn ie j zarów no z  m o­
m en tem  pierw szego  zw ycięstw a 
„b ry g ad y  sz tu rm o w ej"  św ia tow ego  
ru ch u  rew o lucy jnego  w  ro k u  1917, 
k tó re  zapoczątkow ało  Zasadniczy 
zw ro t w  d z ie jach  pow szechnych  
ludzkości, ja k  i z podstaw ow ym i 
p ro b lem am i w a lk i w yzw oleńczej 
m as p ra c u ją c y c h  całego  św ia ta  w  
chw ili obecnej. W w ypow iedziach  
tow arzysza  S ta lin a  i  w  ca ło k sz ta ł­
cie o b rad  X IX  Z jazdu  u w y d a tn io ­
na  zosta ła  ze szczególną siłą  i m usi 
p rzen ik n ąć  g łęboko  do św iad o m o ­
ści naro d ó w  p rzełom ow a ro la  W iel­
k ie j R ew olucji P aźd z ie rn ik o w ej w  
dzie jach  ludzkości o raz  w  życiu 
m as p racu jący ch  w szystk ich  n a ro ­
dów  w alczących o w yzw olenie.

P o  X IX  Z jeździe, po h is to ry cz ­
ny m  p rzem ów ien iu  tow arzysza  
S ta lin a  se rca  se tek  m ilionów  lu d z i 
w e w szystk ich  z a k ą tk ac h  św ia ta  
zab iły  raźn ie j, m ocniej, rad o śn ie j. 
N igdy jeszcze m asy  p ra c u ją c e  c a ­
łego św ia ta  n ie  m ia ły  p rzed  sobą 
ta k  Jasnej p e rsp ek ty w y , ta k  w ie l­
k iego poczucia sw ej siły, .tak n ie u ­
g ię te j w ia ry  w  o sta teczn e  zw ycię­
stw o  sw ej sp raw y .

II.

I.
W  p aździern iku  1917 ro k u  re w o ­

luc ja  p ro le ta ria c k a  zw yciężyła w 
je in y r n ' ty f to  k r s ju ^ k ć o r y  's ^ ln o -  
w ił n a js ła b sze  ogniwo- to system ie 
im p eria lizm u . Był to k ra j, na  k tó ­
rego  obszarze o b e jm u jący m  1/6 
część g lobu egzystow ało  w w a ru n ­
kach  ucisku  i e k sp lo a tac ji przez 
p an u ją c e  k lasy  społeczne około 60 
naro d ó w  o różnym  poziom ie go ­
sp o d a rk i i k u ltu ry .

W ładza radziecka  w y rw a ła  u c i­
sk a n e  n a ro d y  z niew oli, zm ien iła  
do g ru n tu  w a ru n k i ich życia, p rz e ­
k sz ta łc iła  zacofany  p rzed tem  go­
spodarczo  k ra j  w  k ra j  bogaty  i 
potężny, podniosła  gospo d ark ę  i 
k u ltu rę  w szystk ich  jeg o  narodów  
n a  n ajw yższy  poziom  rozw oju  i 
rozk w itu . S ukcesy  b u dow nictw a 
soc ja lis tycznego  w  ZSR R. ro snąca  
siła  narodów  .radzieck ich , o p ie ra ­
jących  sw e s to su n k i na  now ych 
len in o w sk o -s ta lin o w sk ich  zasadach  
w spółżycia , na b ra te rs tw ie  i w za­
jem n e j pom ocy — w y w ie ra ły  o l­
b rzym i w p ływ  r.a m asy  p ra c u ją c e  
w szystk ich  k ra jó w , na w szystk ie  
u c isk an e  n arody  św ia ta  i pob u ­
dzały  je  do w alk i w yzw oleńczej.

W  referacie na pierw szym  Z jeź­
dzi? Rad ZSRR-. 30 grudnia '922 
lo k u  tow arzysz S talin stw ierdził:

„...w iadra radziecka myśli Ju t 
nie ty lko  o swoim Istalenlu, lecz 
rów nież o p rzekształceniu  się 
w  pow ażną s 'lę  m iędzynarodow ą, 
zdolną do oddziaływ ania na sy tu ­
ac ję  m iędzynarodow ą 1 będącą 
w stan ie  zm ienić ją  w Interesie 
m as p racu jących”.
Pod kierow nictw em  partii kom u­

n istycznej, pod w odzą tow arzysza 
S talina w ładza radziecka stała- się 
olbrzym ią silą w p ływ ającą  na 
ksz tałtow anie się  losów  św iata  
w  imię najg łęb ie j po ję tego  in te r­
nacjonalizm u, b ra te rsk ie j solidąrno- 
ści i zbieżności sw oich in teresów  
z  in teresam i m as p racu jących  na 
całej kuli ziem skiej. Zw iązek Ra­
dziecki korzysta w pełni z zanfa- 
n ia, sym patii i poparcia bratn ich  
p a rtii kom unistycznych i robo tn i­
czych.

Tow arzysz Stalin w sw oim  prze­
m ów ieniu  na XIX Zjeździe pow ie­
dział:

„ce c h a  szczególna tego popar­
cia polega na lym, że w szelkie 
poparcie pokojow ych dążeA na­
szej partii przez jakąko lw iek  
b ra tn ią  p a rtię  oznacza zarazem  
poparc ie  je j w łasnego narodu 
w Jego w alce o otrzym anie po­
koju... Co się  tyczy Zw iązku Ra­
dzieckiego, to Jego In teresy  są 
w ogóle n ieodłączne od spraw y 
pokoju  na całym  św iecie”.
W  ostatnim  dziesięcioleciu dzię­

ki n iew yczerpanej s ile  i n iezrów ­
nan e j ofiarności narodów  radziec­
kich, w unię zw ycięstw a spraw jr

socjalizm u oraz b raterskie}  so lidar-
D Ości,.osrodów w alczących , p w ol­
ność spełn iły  się nadzie je  szeregu 
narodów-, a przede W szystkim n a ­
rodu polskiego, k tórem u p rzy n io ­
sła w yzw olenie z potw ornej niew o­
li faszystow skiej zw ycięska Arm ia 
Radziecka.

Toteż głęboki oddźw ięk  w  ser­
cach  m ilionów  ludzi zn ajdą  6łowa 
tow arzysza Stalina w ypow iedziane 
w historycznym  przem ów ieniu  na 
XIX Z jeździe K om unistycznej Par­
tii Zw iązku Radzieckiego:

„...po w zięciu w ładzy przez 
naszą  partię  w 1917 roku i po 
tym  gdy partia  pod ję ła  rea lne  
środki dla zlikw idow ania ucisku 
k ap ita listycznego  1 obszarniczego, 
p rzedstaw icie le  bratn ich  partii, 
podziw iając odw agę I sukcesy  
nasze] partii, nadali Je] m iano 
„brygady  sz tu rm ow ej” św ia to­
w ego ruchu rew olucy jnego  1 ro­
botniczego. W yrażali oni przez 
lo nadzieje, że sukcesy  „b iygady  
sz turm ow ej” ulżą sy tu ac ji na ro ­
dów  jęczących pod jarzm em  k a ­
pitalizm u. Sądzę, że nasza par­
tia  uspraw ied liw iła  te nadzieje, 
zw łaszcza w okresie  drugie) w oj­
ny św iatow ej, k ied y  Zw iązek 
R adziecki, rozgrom iw szy n iem iec­
k ą  i Japońską ty ran ię  faszystów , 
ską, w ybaw ił narody  E uropy 1 
Azji od groźby n iew oli faszy­
stow skiej".

H istoryczne zw ycięstw o narodów  
radzieckich w drug iej w o jn ie  św ia­
tow ej zm ieniło w sposób decydu­
jący  układ  sił w św iecie, pobudza­
jąc szereg narodów  do w ejścia  na 
drogę w yzw olenia z p ę t kap italiz­
mu i budow nictw a now ego życia, 
k tórego wzór d a ją  św ia tu  narody  
radzieckie. Pojaw iły się  now e „bry­
gady szturm ow e”. Tow arzysz Stalin 
mówił o tym  na XIX Zjeździe?

...było oczyw iście bardzo trudno 
spełn iać tę zaszczytną rolę, do­
póki Istn iała ty lk o  Jedna jed y ­
na „brygada szturm ow a" 1 do­
póki m usiała spełn iać tę aw an . 
gardow ą rolę niem al w osam ot­
nien iu . A le tak  było. O becnie 
sp raw y m ają się zupełnie Ina­
czej.

O becnie, gdy na obszarze od 
Chin i Korei do Czechosłow acji 
1 W ęg ier pojaw iły  się nowe 
„szturm ow e b rygady" w postaci 
k ra jów  ludow o-dem okratycznych, 
— obecnie naszej partii łatw iej 
Jest w ałczyć, i  i  p rac*  poszła 
raźniej.., - "

N ow y układ sił w św iecie ksz tał­
tu je  na  now ą modłę zarów no dzie­
dzinę z jaw isk  i procesów  politycz­
nych, jak  1 dziedzinę zjaw isk 1 pro­
cesów  ekonom icznych. Rozpadł się  
daw ny jedno lity  w szechogarn ;a ją- 
cy rynek św iatow y, pow sta ły  dwa 
rów noległe rynki św iatow e. W y­
tw orzył sie  now y typ stosunków  
m iędzynarodow ych pom iędzy ZSRR 
1 krajam i w yzw olonym i z jarzma 
kapitalizm u — stosunków  opartych 
na przy jaźn i, w spółpracy ek ono­
m icznej t w zajem nej pomocy. Je st 
to typ  stosunków  w prost przeciw ­
staw ny do tych, jak ie  is tn ie ją  m ię­
dzy państw am i kapitalistycznym i, 
gdzie działa praw o u jarzm iania 1 
system atycznej g rab ieży  narodów  

Innych k rajów , zw łaszcza k rajów  
zacofanych, w im ię uzyskan ia n a j­
w yższych zysków.

N ow e stosunki,, oparte  na zasa­
dzie p rzy jaznej w spółpracy  1 wza­
jem nej pom ocy m iędzy ZSRR i k ra . 
jam i dem okracji ludow ej, są  po­
tężnym  czynnikiem  szybkiego  roz­
w oju gospodarczego 1 ku ltu ra lnego  
tych krajów , w ysokiego tem pa ich 
uprzem ysłow ienia, p rzysw ajan ia  
p rzez nie najw yższych osiągnięć 
technicznych, k tó re  Zw iązek Ra­
dziecki udostępn ia tym  krajom .

Dzięki te j pom ocy I dzięki ol­
brzym im  sukcesom  Zw iązku Ra­
dzieckiego, k tó ry  obecn ie wchodzi 
Już w okres w spaniałego ..budnw- 
n ictw a kom unizm u, o tw iera jącego  
o lśn iew ające  p erspek tyw y  dla całej 
ludzkości, w yzw ala ją  się  niezm ie­
rzone zasoby energ ii tkw iące  w 
w ielom ilionow ych m asach k ra jów  
dem okracji ludow ej, po ryw ają  je 
do budow y socjalizm u. Pogłębia się  
św iadom ość 1 rośnie ak tyw ność mas 
p racu jących  w k ra jach  kap ita li­
stycznych. O p arta  na ściśle  n au ­
kow ych podstaw ach , na g łębok iej 
analizie ekonom icznej w izja  n ie-
pr*ersvaneg5 ,, w z/osiu,,V  doskona lę; 
niąo-Rrodulsfjl socjalistycznej, w ol­
nej od w szelkich kryzysów  i op ar­
te j na bazie najw yższej techniki, 
w izja n ieustannego  w zrostu dobro­
bytu , w szechstronnego  rozw oju ku l­
tu ra lnego  1 nieograniczonych moż­
liw ości tw órczej p racy  — p rzem a­
wia do w yobraźni, pogłębia św ia­
dom ość i um acnia w olę czynu w 
sercach 1 um ysłach m ilionów  pro­
stych  ludzi.

W ybitne  p rzyk łady  te j energii 
tw órczej 1 rosnącej ak tyw ności po­
litycznej m as p racu jący ch  m am y 

w  Polsce Ludow ej. W  obecnej kam ­
panii w yborów  do Sejm u naród 
polski niem al pow szechnie, bo 
w 99,8 proc. spośród ogól­
nej liczby g łosujących, w ypow ie­
dział się za Program em  Frontu N a- 
rodoxvego, tzn. za p rogram em  w al­
ki o pokój, w obronie n iepodległo­
ści sw ej ojczyzny, przeciw ko wszel­
kim zakusom  am erykańsko-h itle - 
row skich  podżegaczy w ojennych, 
w alki o realizację  planu uprzem y­
słow ienia Polski i budow nictw a so ­
cjalistycznego .

P o  ra z  p ie rw szy  w P o lsce  liczba  
g łosu jących  — przy  tym  g ło su ją ­
cych jed n o m y śln ie  — osiagnęła  cy­
frę  15 i pó ł m iliona. P odczas gdy  
sto su n ek  g losu jących  do u p ra w n io ­
n ych  w ynosił w  r. 1935, m im o p rz e ­
różnych  fa łsze rs tw  zaledw ie  — 48 
proc., to  p rzek roczy ł on  obecnie 
95 proc.

A le  jeszcze b a rd z ie l c h a ra k te ry ­
styczna od liczb b y ła  p o sta w a  m as 
w  obecnych w y b o rach , ich e n tu ­
zjazm  i zdecydow anie , ich  a k ty w ­
ność i św iadom ość.

„Od 30 la t  czeka łem  n a  tak ie  
w y b o ry ” —  m ów i ro b o tn ik  h u ty  
„O strow iec" Ignacy  G oóka, w rzu - 
ca jąc  sw ą k a r tę  do u rn y . „G łosuję 
za p rzyszłość sw ych dzieci" — o- 
św iadczały  m a tk i, k tó re  p rzy b y ­
w ały  do u rn  w raz  ze sw ym i rod z i­
nam i, , o b ja śn ia ją c  dzieciom  sw ym  
w agę i znaczen ia  spełn ianego  
obow iązku  patrio ty czn eg o . C hło­
p i p ra c u ją c y  p rzy jeżdżali do 
obw odów  w yborczych  na u k w ie ­
conych fu rm a n k a c h , m łodzież w y ­
chodziła na  u lice  z p ieśn iam i, dz ie­
ci o fia ro w y w ały  k w ia ty  tym , k tó ­
rzy  p ie rw si zg łaszali się do  u rn .

P o lska  L udow a n ie  p rzeżyw ała  
jeszcze n igdy ta k  rad o sn y ch  dni, 
ta k  m asow ego i pow szechnego w y ­
razu  uczuć p a tr io ty czn y ch , tak ie j 
postaw y  in te rn ac jo n a iis ty czn e j so­
lidarności z ca łym  obozem  pokoju, 
tak iego  rozm achu  w spó łzaw odn ic t­
w a socjalistycznego, ja k  w  zw iąz­
ku z X IX  Zjazdem partii Lenina-

S ta lin a  1 w y boram i. A g en tu ry  
w rogie, w y s tę p u jące  n a d e r  a k ­
ty w n ie  w  początkow ym  okresie  
ak c ji w yborczej, zostały  całkow icie  
w yizo low ane 1 sp a ra liżo w a n e  po ­
sta w ą  i a tm o sfe rą  bo jow ą sam ych 
m as.

W ybory  do S ejm u  stan o w ią  w y­
ją tk o w o  w ym ow ny  p rzy k ład  z w a r­
tości i p a tr io ty c zn e j po staw y  m as 
p racu jący ch , k tó ry m  przew odzi po l­
ska k la sa  robo tn icza  i je j p a rtia , A le 
ju ż  w  dy sk u sji ogólnonarodow ej 
nad  K o n s ty tu c ją  P o lsk ie j Rzeczy­
pospolite j L udow ej, k tó ra  zosta ła  
u ch w alo n a  w  d n iu  22 lipca br., 
m asy p ra c u ją c e  u ja w n iły  n iem ałą  
ak ty w n o ść  i w ysoki poziom  u św ia ­
d om ien ia , o czym  św iadczy  liczba 
11,5 m iliona u czes tn ików  zeb rań  
o m aw iających  p ro je k t K o n s ty tu c ji 
o raz  1.800 ty sięcy  w ypow iedzi o 
ty m  p ro jekcie .

N ie u leg a  też  w ątp liw ości, że o 
szczególnie bo jow ej a tm o sfe rze  o- 
s ta tn ic h  w yborów , o uczuciach  
m as p racu jący ch  1 ich  postaw ie  w 
dużej m ierze  zadecydow ał podnio­
sły, p o b u d za jący  m yśl 1 uczucia 
m as, m ob ilizu jący  -w pływ  o b rad  
X IX  Z jazdu  K PZ R , k rzep iące  
w ia rę  w  siły  i zw ycięstw o oboeu 
p oko ju  h isto ry czn e  p rzem ów ien ie  
to w arzy sza  S ta lin a , o żyw iający  
w ie lom ilionow e m asy  p ra c u ją c e  
całego, św ia ta  w p ły w  osiągnięć 
w ielk iego  Z w iązku  R adzieckiego, 
jego  narodów , rosnącego  a u to ry te ­
tu  ZSR R, jego  w sp an ia łeg o  roz­
k w itu .

Co u m acn ia  w  n a s  pew ność zw y­
c ię s tw a?  Co p ozw ala  konso lidow ać 
ca ły  n a ró d  polsk i i pog łębiać jego 
jed n o ść  m o ra ln o -p o lity czn ą  dok o ­
ła  P ro g ra m u  F ro n tu  N arodow ego, 
p ro g ram u  b u d o w an ia  soc ja liżm u.o- 
b ro n y  p oko ju  i n iepodleg łośc i o raz 
w ieczystego  b ra te rs tw a  ze Z w iąz­
k iem  R adzieck im ? Z ja k ic h  źródeł 
cze rp ie  sw e siły  ro sn ąca  jedność  
m orąln fl-po lityczna  naszego  n a ro ­
d u , k tó r e j  to w arzyszy  n ieu s ta n n e  
o s ła b ia n ie  i ru g o w an ie  w rog ich  sił 
k lasow ych?

C zerp ie  o n a  sw e siły  z re w o lu c y j­
nego  d o ro b k u  o s ta tn ich  8 la t, o p a r ­
tego na  n a jlepszych , postępow ych  
tra d y c ja c h  n a ro d u  polskiego. C zer­
p ie  ona  sw e siły  z n ieocen ionej b ra ­
te rsk ie j pom ocy Z w iązku  R adziec­
kiego, z dośw iadczeń  i o lb rzym ie j 
p rężn o śc i te j  czołow ej „b ry g ad y  
sz tu rm o w ej"  ca łe j ludzkości. C zer­
p ie  ona sw e siły z potężnego ru ch u  
ob rońców  pokoju , k tó ry  o g arn ia  
św ia t ca ły  I za tacza  co raz  szersze 
k ręg i. C zerp ie  ona sw e siły  z ro sn ą ­
cego oporu  m as p ra c u ją c y c h  w  k r a ­
jach  k ap ita lis ty cz n y ch  i ko lo n ia l­
nych  przeciw  im p eria lis ty czn e j g ra ­
bieży.

X IX  Z jazd  K P Z R  b y ł p o tężną  
m a n ife s ta c ją  s iły  i potęg i p ie rw ­
szego k ra ju  zw ycięskiego socjalizm u 
i jego n ieogran iczonych  m ożliw ości 
rozw ojow ych , s ta ł się po tężnym  
bodźcem  do po d n ies ien ia  ak ty w n o ­
ści po litycznej m as p ra cu jący ch  i 
n a ro d ó w  u c isk an y ch  na  ca łym  św ie ­
cie. X IX  Z jazd, epokow a p raca  to ­
w arzysza  S ta lin a  „E konom iczne p ro ­
b lem y  socjalizm u w  Z SR R “, s ta n o ­
w iąca  n ieoceniony w k ład  do s k a rb ­
n icy  tw órczego  m ark sizm u -len in iz -  
m u, d a ła  n a ro d o m  p o tężny  o ręż  w  
w alce  o b udow ę now ego  życia, 
w zbogaciła  n aszą  w iedzę o p raw ach  
rządzących  rozw ojem  kap ita lizm u , 
o zag ad n ien iu  zao s trza ją cy ch  się 
p rzeciw ieństw , p ro w adzących  n ie u ­
ch ro n n ie  do w o jen  m iędzy  p a ń s tw a ­
m i k ap ita lis ty czn y m i.

A n a lizu jąc  p ra w o  n ie ró w n o m ie r­
nego rozw oju  k a p ita liz m u  tow arzysz  
S ta lin  ju ż  w  1926 ro k u  sc h a ra k te ry ­
zow ał isto tę , k o n tro li k ap ita lis ty cz ­
n ej, a  w ięc ta k ie j k o n tro li ja k ą  o- 
becn ie  sp ra w u je  im peria lizm  a m e ­
ry k a ń sk i w  sto su n k u  do sw ych 
„m łodszych p a r tn e ró w ” — a n g ie l­
sk iego  i francusk iego , n ie  m ów iąc 
ju ż  o jeszcze bardzie j d rastyczne j 
k o n tro li w  s to su n k u  do N iem iec za­
chodnich  i Jap o n ii, k tó re  ca łkow i­
cie „g la jc h sz a ltu je ” w ed ług  w zo­
ró w  h itle ro w sk ich , w abiąc  rów no­
cześnie udziałem  w  spółce pod d y k ­
ta te m  am ery k ań sk im .

N a czym  polega k o n tro la  k a p ita ­
listyczna , k tó ra  m usi doprow adzić 
do  zera sam odzielność ekonom iczną 
k ra jó w  kon tro low anych?

K on tro la  k ap ita lis ty cz n a  oznacza 
p rzede  w szystk im  k o n tro lę  fin an so ­
w ą. oznacza n a s tęp n ie  k o n tro lę  nad  
przem ysłem , oznacza p raw o  dyspo­
n ow an ia  ry n k iem  k ra ju  k o n tro lo ­
w anego  i w reszcie oznacza k on tro lę  
polityczną, un ices tw ien ie  sam odziel­
ności po litycznej, ....

K toko lw iek  chce poznać sk u tk i 
n iew oli politycznej i gospodarczej 
spow odow anej przez narzu co n ą  na 
sk u te k  o hydnej zd rady  k o n tro lę  k a ­
p ita listyczną , n iechaj spo jrzy  na  
rządzoną przez m orderczy  reż im  ti-  
tow sko -faszy sto w sk i Jugosław ię.

S k u tk i k o n tro li am ery k ań sk ieg o  
k a p ita łu  finansow ego  m ożna ró w ­
nocześn ie  ilu s tro w ać  niezliczonym i 
ta k ta m i, k tó re  d osta rcza  codzienne 
życie zm arshallizow anych  k ra jó w : 
A nglii, F ran c ji, W ioch, Belgii, H o­
land ii, D anii, N orw egii, G recji i T u r­
cji, fak tam i, k tó re  św iadczą  o bez­
cerem o n ia ln e j in g eren c ji a m e ry k a ń ­
sk ie j i o u w ik łan iu  ty ch  k ra jó w  w 
n iero zw iąza ln e  trud n o śc i, o b ru ta l­
nych ud erzen iach  po k ieszeni i o 
bezczelnym  d e p ta n iu  godności n a ­
rodow ej.

G eniusz S ta lin a  odsłon ił z  ca łą  
jasn o śc ią  m echan izm  ty ch  z jaw isk , 
ich źród ia  i ich konsekw encje .

T ow arzysz  S ta lin  p isa ł w  stycz­
n iu  1927 roku :

„Z agadn ien ie , ja k  się  zm ien ia ­
ją  p ra w a  kap ita lizm u  w różnych  
s ta d ia ch  rozw oju  k ap ita lis ty cz ­
nego, ja k  zw ęż a ją  one lu b  potę- 
g u ją  sw e dz ia łan ie  w  zależności 
od zm ien ia jących  się  w aru n k ó w  
— je s t to  zagadn ien ie  z p u n k tu  
w id zen ia  teo rii szczególnie c le . 
k aw ę"

Socjalizm  n ie  ty lko  w sk azu ją  
m asom  p racu jący m  św ia ta  in n ą  
drogę, in n ą  p e rsp ek ty w ę , a le  ju ż  
udow odnił, że taka  ty lko  d ro g a  je s t  
zw ycięska. Je s t  to d roga pokoju  
m iędzy n arodam i. J e s t  to p e rsp ek ­
tyw a now ych stosunków  m iędzynaJ 
rodow ych po uw olnieniu się z jarzm a 
kap ita lizm u  przez m asy  ludow e, 
s to sunków  p rzy jaźn i, w spó łp racy , 
pom ocy w zajem nej na  w zór tych , 
k tó re  łączą już  dziś ZSR R z k r a ­
jam i d em o k rac ji ludow ej. J e s t  to  
p e rsp ek ty w a b u dow nictw a now ego 
życia, k tó rą  rozw inęła  p rzed  św ia ­
tem  W ielka R ew olucja  P aździer.' 
n ikow a, w y rą b u ją c  w ielk i szlaK 
dziejow y, po k tó ry m  kroczą dziś 
rów nież n arody  C hin, P o lsk i i in j  
nych k ra jó w  b u d u jący ch  now e ży* 
cie. i

Po lska  L udow a — podobnie jaU  
in n e  k ra je  d em okracji ludow ej —« 
w  ciągu n iespełna  8 la t  p rzeksz ta łć  
ciła się z k ra ju  słabo rozw in ię tego  
pod w zględem  przem ysłow ym , u* 
zależnionego od k ap ita lis tó w  za* 
g ran icznych  — w  k ra j  sam odzie lj 
ny  o n iezw ykle szybkim  tem pie  In* 
dustria lizac ji. P rzed  w ojną w ylą* 
cznie z ro ln ic tw a  u trzy m y w ało  sią  
61,4 proc. ludności, zaś w  ro k u  
1950 już  ty lk o  45,75 proc. P roduk*  
cja. przem ysłow a obliczona na  gło* 
w ę ludności jest dziś przeszło 
k ro tn ie  w yższa n iż w  Polsce p rzed  
w ojennej.

(S ta lin , to m  XX, str . 169).

W łaśn ie  w  oparc iu  o gen ia ln ą  a- 
n a lizę  rozw oju  im peria lizm u  w o- 
sta tn im  okresie , tow arzy sz  S ta lin  
w  sw ej now ej p racy  „E konom icz­
n e  p ro b lem y  socjalizm u w  Z SR R '1 
tw órczo  ro zw in ą ł n a u k ę  o n ie ró w ­
n o m iern y m  gospodarczym  i p o li­
tycznym  rozw oiu  kap ita lizm u , w y ­
c iąg n ą ł n iezw y k le  doniosłe k o n ­
k re tn e  w n iosk i d la  obecnego o k re ­
su.

T ow arzysz S ta lin  rozb ił dosyć 
rozpow szechnioną opinię, głoszącą, 
że S tan y  Z jednoczone ta k  dalece 
po d p o rządkow ały  sobie inne k ra ie  
k ap ita lis ty cz n e , że w o jna  m iędzy 
k ra ja m i k soU alistycznym i jes t nie 
do  pom yślen ia . T ow arzysz  S ta lin  
dow iódł, że w  obecnym  stad iu m  
im p eria lizm u , w  okresie  pog łęb ie­
n ia  się k rv zy su  św ia tow ego  sy s te ­
m u kap ita lis ty czn eg o  1 roznadu  je d ­
no litego  ry n k u  św iatow ego, jeszcze 
o strze j w ystępow ać będ a  sorzecz- 
ności i w y c ie ran ie  z ry n k ó w  je d ­
nych  p ań s tw  kap ita lis ty czn y ch  
przez  d rug ie , co s tw a rza  p rzes łan ­
k i s ta rć  w o jennych  i osłab ien ia  
św ia tow ego  fro n tu  kap ita lizm u .

Im  b a rd z ie j postro n ek  a m e ry ­
k ań sk ie j k o n tro li, ow in ię ty  w  je d ­
w ab n ą  c h u s tk ę  „pom ocy"1 b»dzie 
się zac iskał na  szyi n a ro d ó w  F ra n ­
c ji. W łoch. A nglii i innych  k ra jów , 
tv m  b a rd z ie j będzie  sie w zm agało  
ich dążen ie  do w y rw an ia  się z. a- 
m ery k ań ^k ie j n iew oli, ty m  b a r d z i e j  
będzie  ró sł an ty am ery k ań sk i ru ch  
o poru  w e  w szystk ich  dziedzinach 
życia.

M ów iąc w  g ru d n iu  1921 ro k u  o 
sprzecznościach  m iędzy  zieiącą 
n ien aw iśc ią  do Z w iązku  R adziec­
kiego p ro p ag an d ą  k ap ita lis ty cz n a  a 
d z ia łan iem , do k tó rego  zm usza 
k a p ita lis tó w  logika gospodark i k a ­
p ita lis ty czn e j, L en in  stw ie rd za ł:

„...M yśm y docenili trlębię p rze ­
c iw ień stw  zw iązanych  z  w o jną  
im p eria lis ty czn ą  i m ierzym y b a r ­
dz ie j p raw id łow o, n iż  in n e  m o­
ca rstw a , u k tó ry ch  p rzy  ich  
w szystk ich  zw ycięstw ach , p rzy  
c a łe j ich  sile, wyjścia, d o tąd  się 
n ie  znalazło  i n ie  zn a jd u je" , 

i da le j:
 B iorąc w  d u że j skali, nasze

obliczen ia  o k azu ją  się b a rd z ie j 
p raw id łow e niż ich. I  n ie  d la te ­
go, że u n ich  n ie  m a  ludzi, k tó ­
rzy  u m ie ją  p raw id łow o  obliczać 
— przeciw n ie , je s t  ich  w ięcej niż 
u nas — a  d latego, że n ie  pedob- 
n a  t ra fn ie  obliczać, k  edy się 
stoi na drodze do zguby".

(Lenin, t. 33, str. 22 I 128). 
Im p eria liśc i am ery k ań sc y  i ich 

sp rzym ierzeńcy  um ieją  obliczać 
ty lk o  sw e zyski i w  oszalałej p o ­
goni za n ajw yższą  stopą tych  zys­
ków  w p y ch a ją  ludzkość na  d rogę 
zguby, w ojny, zniszczenia, m aso ­
w ego lu dobó jstw a, na d rogę w aśni 
i w rogości m iędzy narodam i.

Z w ykłe p o rów nan ie  sy tu ac ji k ra ­
jó w  obozu soc jalis tycznego  i k ra ­
jó w  obozu k ap ita lis ty czn eg o  w y­
k a z u je  w  sposób p rzekonu jący  
p rzew agę i w yższość socjalizm u 
nad  kap ita lizm em .

K ap ita lizm  — to k ryzysy  i bez­
robocie, nędza i głód, zdziczenie 
k u ltu ra ln e  i zniszczenie, w o jn a  i  
ludobójstw o.

O w ysokim  tem pie uprzemysłów 
w ien ia  k ra ju  św iadczy  roczny p rzy  w 
ro s t p rodukcji, k tó ry  w roku  195® 
w ynosił 30,8 proc., zaś w  ro k u  
1951 — 24,4 proc. w  sto sunku  do 
w-artości p ro d u k c ji p rzem ysłu  z ro *  
ku  poprzedniego. W artość sam ego 
p rzy ro stu  p rod u k c ji przem ysłow ej 
w  ciągu tych  2 la t  łącznie znacznie 
p rzek roczy ła  ca łk o w itą  w arto śd  
p rodukcji p rzem ysłu  kap ita lis ty cz­
nego w  Polsce w p rzedw ojennym  
1938 roku.

B udow a now ych fab ryk  1 rek o n ­
stru k c ja  s ta ry ch  odbyw a się n ą  
bazie  w ysokiej, p rzodu jącej tech ­
n ik i, dzięki p rzy jazn e j i b r a te r ­
sk ie j pom ocy rząd u  radzieck iego  
o raz specja listów  1 inżyn ierów  r a ­
dzieckich. O koło 23 proc. sw ego 
rosnącego  szybko dochodu narodo* 
w ego, k tó ry  je s t d w u k ro tn ie  w y ż - 
szy od ogólnego dochodu n arodo­
w ego z okresu  p rzedw ojennego , 
w ładza ludow a przeznacza corocz­
n ie  na now e inw esty c je  w  poszczę- 
gólnych dzia łach  gospodarki n a ro - 
dow ej, co stanow i g w aran c ję  d a l­
szego szybkiego rozk w itu  gospoś 
darczego k ra ju .

W oparc iu  o n iep rze rw an y  1 
szybki rozw ój ekonom ik i — naro* 
dy  k ra jó w  d em okracji ludow ej 
p rzeży w ają  g łębokie procesy  roz­
w oju kulturalnego. O św iata nau­
ka, l i te ra tu ra , czyteln ictw o , p ra sa , 
bib lio tek i, m uzea, te a try , rad io , 
film , k luby , św ie tlice , ro zw ija ją  się 
n ie  ty lk o  w  sensie  liczebnym , alei 
w z ra s ta  rów n ież  ich  poziom, s iła  
i g łębokość ich oddzia ływ ania  n a  
m asy. W Polsce p rzedw ojennej 23 
proc. ludności nie um iało  czy tać 
i pisać. Około 1 m iliona dzieci w  
w ieku szkolnym  znajdow ało się poza 
szkołą. P o lska  L udow a z likw ido- 

. w a ła  ana lfab e ty zm  całkow icie  i n ą  
zaw sze. . , |

L iczba uczących się w e w szyst­
k ich  typach  szkół (podstaw ow ych, 
średn ich , w yższych i zaw odow ych) 
w ynosi 2.500 na  10.000 m ieszk ań ­
ców, podczas gdy p rzed  w o jną  
w ynosiła  m nie j niż 1.500 W tej 
liczbie w szkołach w yższych s tu ­
d iu je  52 osoby na  10 tysięcy  m ie­
szkańców , a p rzed  w ojną  liczba t3  
w ynosiła  za ledw ie  16 osób. P o ­
dobnych  p rzyk ładów  m ożna by  
przy taczać  bez liku.

W ielk i naró d  ch ińsk i i w szystk ia  
k ra je  d em o k rac ji ludow ej przeży­
w a ją  dziś b u rz liw y  okres sw ego 
rozw oju  gospodarczego i ok res 
sw ej rew o lu c ji k u ltu ra ln e j dzięki 
p rzyk ładow i i b ra te rsk ie j pomocy; 
narodów  radzieck ich .

Socjalizm  — to  tw órcze i radość  
ne życie w yzw olonego człow ieka, 
to n ieu s ta n n y  i po tężny  rozw ój sil 
w ytw órczych  społeczeństw a, to  
ro zk w it w olnych i niepodległych! 
narodów , n iep rzerw an y  w zrost ich  
dobro b y tu  i k u ltu ry , to pięknaf 
d roga  p ostępu  w z w y ż  1 tw órczego 
ro zk w itu  ludzkości,

f e t T .  ł  ' S Ł O W O  P O L S K l g
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TELEFONY
POGOTOWIE RATUNKOWE — 44-44,

55-55.
STRAŻ POŻARNA — 08.
EZIAŁ M IEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" — 45*33.
DYŻURY APTEK
SPOŁ. Ur 16 — ul. T raugutta 57.
SPOL. Nr 9 — ul. Kurzy Targ 4.
SPOŁ. Nr 18 — ul. Obrońców Pokoju 41 
SPOŁ. Nr 12 -  Ul. Piastowska 36.

DYŻURY SZPITALI 
m i e j s k i  Nr. 2 (wewn. 1 chirurg.) -  ul 

Purtyniego 22,
WOJEWÓDZKI (pedlatr.) — ul. 1 Ma­

ja  8,
KLINIKA LARYNGOLOGICZNA ul.

Chałubińskiego 2.
KLINIKA OCZNA -  ul. Chałubińskiego 

2-a, tel 35-50 (stały dyżur okulistycz­
ny).

^  W R O C Ł A W IU
Otwarty probSsm

i * /  LEC IE  m ożna  jeszcze od 
™  blady przebyw ać  w  m ies zka ­

n iu  p o zbaw ionym  okien, szyb  itp. 
W  zimie trochę trudniej. ..  Zresztą,  

spytajc ie  o to s tu ­
d en tó w  m ieszka ją  
cych przy  ul. K o ­
tsisa 26.

Chociaż do z i* 
m y  daleko, lecz 
j u t  teraz l istopa­
dow e  • M o d y  so­
lidnie dują  się im 
u>e znalci.

Lecz zarząd o- 
i r o d k ó w  a ka d e ­

m ickich  nie daje najmniejszego  
zn a k u  bycfa . . lekceważąc problem  
stojących o tw orzm  okien.

(Wer)

Brzdąte pod wąsem
J DZ/EM Y na" karuzelę? Idzie-  
■* m y  G rupka  k i lku le tn ich  dzie  

cia kó w  podążyła na plac G r u n ­
waldzki .

Okazało  się j e d ­
nak,  że ła tw ie j  
k i lku le tn iem u  oby  
w ate low  i dostać  
się do kina  t o- 
bejrzeć f i lm  prze ­
in a cz o n y  w y łą c z ­
nie dla s tarszych  
ani ic l i  zakosz to ­
wać rozkoszy  pod 
m eb n e j  jazdy.

W doda tku  jeśli  
goście okupujący  
bez p r ze r w y  k a ­

ruzelę  są k i lkudziesięc io le tn imi  
brzdącami o b u jn y m  wzroście i za ­
roście. •

Cóż — nie zawsze przedmiot  roz 
r y w k i  idzie w  parze z w iek ie m  k o ­
rzys ta jących  z  tej  ro zryw ki

(Wer)
A mole...
O B IE C A N K I  cacanki" — m ó w i  

'staropolskie przysłowie.
Od pew nego czasu Centrala O- 

dzie żow a we Wrocław iu  postępu  je 
w  m y ś l  tego „afo­
ry zm u " .  Ciągle o- 
biccuje, a m ie­
s zkańcy  W rocła­
wia cierpliw ie cze 
kają. Czeka ją  na 
pończoszki d z ie ­
cięce t zw  pa ten t-  
ki, na ciepłą bie­
liznę damską, m.ę 
ską  i dziecięcą 
czekają rui flnne- 
lowe ubranka  
narciarskie  i w r e ­
szcie na skarpe ty  
wełniane.

Im  b ard z ie j rob i się chłodno,  
t y m  m n ie js zy  w y b ó r  tych  a r t y k u ­
łó w  zna jdu je  się w  sk lepach  u>ro- 
cławskich.

Wrocławianie jed n a k  są w y r o z u ­
m iali  i w yraża ją  nadzieję ,  t e  na 
p rzyszłą  z im ę będą  się mogli  z a ­
opatrzyć  w  te n iezbędne ar ty ku ły .

A  może Centrala Odzieżowa zro­
bi m ałą  n iespodziankę  i nieco wcze  
śnie j  zaopatrzy  sk lepy?

(Dan)

Nowy transport
rjb słodkowodnych 
o t r z y m a  
W r o c ł a w

W o j e w ó d z k i e  B iuro  c e n tra l i
R ybnej p o daje  do w iadom o­

ści, że w najb liższych  d n iach  bm . 
ukaże  się w sprzedaży deta licznej 
now y aso rty m en t ko n se rw  i ry b  
w ędzonych, oraz duża  ilość ryb  
słodkow odnych.

W rocław ian ie  będą  m ogli z a ­
opatrzyć  się w te  a r ty k u ły  w  sto ­
iskach  ry b n y ch  sklepów  MHD i 
>1HM. (Fed)

Piękny i ciekawy program tegorocznego
Festiwalu F i M f  Radzieckich

wielkim wydarzeniem we wrocławskim życiu kulturalnym
W Kinie „Śfąsk“ ujrzymy 
„Niezapomniany rok 1919

S Ł O W O  P O L S K I * St r  S

(Dokończenie ze str. I-e j)

NI A  czoło tegorocznych film ów  festiw alow ych w ysuw a si<! w ielki 
' opos historyer,no-rcwolucyiny „Nlezap-emniany rok 1919". Film  

ten /doby! na m iędzynarodowym  fe siiw alu  w  K arłow ych Yarach 
W ielką KBgrodę Festiw alu, przycz ym  należy p-odkreślić, że sukces ten 
r.lc jest jedynym .

TJH ..M Y  radzieck ie  odniosły  rów - 
n ież zw ycięstw o n a  m iędzy­

narodow ym  fes tiw a lu  w  Ind iach , 
Rdzie raz  jeszcze ja sk ra w o  za ry so ­
w ała  się p rzepaść, dzieląca zw yred  
r.ia łą  p ro d u k c ję  film ow ą k ra jó w  
kap ita lis ty czn y ch  od h u m an is ty cz ­
nej, s to jącej na  u sługach  postępu  i 
p oko ju  p rod u k c ji i tw órczości f i l­
m ow ej ZwiązKu Radzieckiego.

„N iezapom niany  ro k  1919“ pod 
w zględem  sw oich  w alorów  ideo­
logicznych i a rty sty czn y ch  dorów  
n u je  tak im  k lasycznym  dziełom  
k in em ato g rafii radzieck ie j, m a -  
n y m  ju ż  szerok ie j publiczości, 
ja k  „C zapajew " — „U padek  B e r­
lin a"  czy „P an ce rn ik  Potiom - 
k in “.
D rugim  w ielk im  film em , k tó ry  

w ejdzie  na e k ra n y  k in  w rocław sk i: h 
będzie film  b iog raficzny  „T aras 
Szew czenko". F ilm  ten  w skrzesza 
p ostać  w ielk iego  u k ra iń sk ieg o  poe­
ty , k tó rego  tw órczość w zbogaciła 
d o robek  k u ltu ra ln y  ca łe j ludzkości.

„L ek arz  w ie jsk i"  i „N auczyciel" 
są film am i pośw ięconym i ludziom , 
k tó ry ch  zaw ody w y m ag a ją  n 'e  ty l ­
ko w ie lk ie j w !edzv a le  i w ysokich  
k w a lif ik ac ji m o ralnych .

In te re s u ją c a  pow ieść H an sa  Le- 
b e re k h ta  je s t tem atem  dalszego o- 
b razu  film ow eao  „Ś w ia tła  w  K oor- 
d ii“ . J e s t  to film  o p o w ia d a ją c y 'o  
tym  ja k  na w si esto ń sk ie j p rzeb ie ­
gała  w alk a  o now e życie.

P oza film am i fa b u la rn y m i zoba­
czym y n a  w rocław sk ich  ek ra n a c h  
szereg film ów  d o k u m en ta rn y ch , 
odzw ierc ied la jących  różne  dziedzi­
ny  życia k ra ju  zw ycięskiego socia- 
lizm u F ilm y  te, są  ja k  gdyby f il­
m ow ym  a tla sem  Z w iązku  R a d iie o . 
kiego. .

n ie w id o m y
t e le f o n is t a
ob. lawecki —
p rzo do w n ikie m
pracy
/ ' 'e n t r a l a  telefoniczna w Domu Mody 
^  we W rocławiu mieści się w małej 

i przeważnie nieoświetlonej kabinie. W 
nieoświetlonej dlatego, że telefonista ob. 
Lawecki jest niewidomy.

Państwo ludowe ułatwiło ob. Ło- 
wecklemu ukończenie kursu dla te­
lefonistów w Warszawie.

Był to swojego rod2a ju eksperyment. 
Chciano przekonać się, czy niewidomi 
mogą pracować na tym odcinka. Oka­
zało się, że trzech niewidomych słucha­
czy kursu, zdało egzamin celująco. Było 
to w roku 1951. Obecnie na terenie całej 
Polski pracuje już ponad stu niewido­
mych telefonistów.

Lawecki jest zadowolony I dumny ze 
swego zawodu. Oprócz jednak pracy za­
wodowej, interesuje się również litera­
turą. Należy również nadmienić, że Ła- 
wecki je.st kilka razy premiowanym 
przodownikiem pracy.

(Dan).

6 4 6  fat f@mu
powstał 
we Wrocławiu
pierwszy
warsztat ślusarski

N a okres F estiw a lu  przygoto­
w ano  leż i b a rw n e  radzieck ie  fil 
m y rysunkow e, k tó re  od d iw n a  
cieszą się w ie lk im  pow odzeniem , 
zarów no u m łodych ja k  i u doro­
słych. M iędzy innym i zo tecnym y 
tak ie  now e o b razy  ja k  ,-Nr-c w i­
g ilijn a"  i „G ęsi bab y  Jag i" .

E k spozy tu ra  C en tra li W ynajm u 
F ilm ów  w e W rocław iu  łączn ie  z 
Z arządem  O kręgow ym  K in  s ta ra n ­
n ie  -przygotow ała się do tegorocz­
nego F estiw alu .

15 k in  m iejsk ich  i 15 w iejsk ich  
w y św ietlać  b ęd s 'c  film y festiw a­
lowe. P o n ad to  w e w sry stk ich  k i­
nach , w ie jsk ich , m ie jsk ich  i r u ­
chom ych  w yśw ie tlan e  b ęd ą  w 
ciągu lis to p ad a  naS celn '9 jsre  f il­
m y p ro d u k c ji radzieck ie j.
W e W rocław iu  dw a c^oiow© k ina 

,.S la !k “ i ..Sc?.la“ w yśw ietlać  b ę ­
dą film y fab u la rn e , zaś w  k in ie  
„P ion ier"  u jrzy m y  film y  doku- 
m en ta rn e .

N ow ością w  tegorocznym  F esti 
w a lu  bęflr.ie w y św ie tlan ie  sfil­
m ow anych  sz tuk  (e a tn ln y c h  ja k  
np. , P ra w d a  je s t d ob ra , a le  
szczęście lepsze"., „K oń m ą cz te­
ry  nogi. a  taż  się  p o tkn ie" , „Ży­
w y tru p " , „N iezapom niany  rok  
1919“ — w  o ry g in a ln e j ' w ersji.
F ilm y te  w yśw ietlane  będą  raz  w  

tygodniu  w  k in ie  „W arszaw a" i 
oczekiw ać należy, że m iłośn :c,y te a ­
tru  inow aeję  tę  p o w ita ją  z zado­
w oleniem .

W okresie  trw a n ia  F estiw alu  
społeczeństw o w rocław sk ie  będzie 
n ra lo  boga*y w y b ó r najlepszych  
film ów  radzieck ich , będzie  mogło 
podziw iać p iękną g rę  ak to ró w  i a r ­
tyzm  reżyserów . F ilm y  te  ró w n o ­
cześnie pom ogą n am  jeszcze lep'.ej 
zrozum ieć p raw id łow ość  rozw oju  
dziejów , pom ogą siln iej w alczyć o 
zw ycięstw o now ego życia, pom ogą 
lep ie j| w a lc z y ć o  .Jpękój. ,

TA D EU SZ TU ŁĄ SIEW ICZ,

Taka porcja powinna pomóc

Podczas akcji odszczurzania
wyłożonych będzie na terenie miasta 

13 ton łrutek
UBIEGŁYM m iesiącu Prezydlu m MRN powzięło uchw ałę w  ipr»«  

W  zorganizowania na terenie m iasta akcji odszczurzania.

A K C JĘ  t?  podzielono na A i B. 
A kcja A trw a  ju ż  m iesiąc i 

polega n a  odśm iecan iu  m iasta  z 
w szelakiego rod>za,ju odpadków , k tó ­
re  s ta n o w ią  żer d la  szczurów .

M iejsk ie  P rzedsięb io rstw o  Oczysz 
czania  a p e lu je  do m ieszkańców  
W rocław ia, by w  odśm iecan iu  tym  
wzięli ja k  n ajliczn ie jszy  udział.

Do w łaścicieli dom ów , a d m in i­
s tra to ró w  i w reszcie sam ych  lo ­
kato rów , n a leży  dop ilnow anie, 
by w szystk ie  odpadk i zn a jd o w a­
ły się w k u b łach  spec ja ln ie  na 
ten  cel przeznaczonych.
A kcja  B to ju ż  sam o odszczurza- 

nie. Polega ono na zak ład an iu  t ru -  
tak  w dom ach  m ieszkalnych , sk le ­
pach, p rzedsięb io rstw ach  itd.

Ilość tru te li, ja k ie  będ ą  zuśytc  
w  tegorocznym  odszezurzaniu  
w ynosi 13 ton . N a p ray n e ty  b ie ­
rze  f ię  odpadki zarów no m ięsne, 
ry b n e  ja k  k a r to fla n e  c raz  owoco­
w e . T ru tk i będ ą  zak ład an e  w  od ­
stę p ach  dw udniow ych  począw szy 
od S2 do 20 bm . 28 bm . tru tk i  zo­
s ta n ą  usun ię te .
Ze w zględu na du żą  ilość szczu­

rów  w odnych, t ru tk i  będą  rów nież 
zak ład an e  w fosach m iejsk ich , po 
u p rzed n im  w ypuszczen iu  z nich 
wody.

P rzy  zak ład an iu  te j n iebezpiecz­
nej n ie ty lk o  dla zw ierząt, a le  i dla 
ludzi tru c izn y  będzie za tru d n io n a  
specja ln ie  w yszkolona ekipa. Szko­
len ie  te j ek ipy  będzie trw a ło  od 17 
do 20 bm . w św ietlicy  MPO.

A licja odazczurzanla n ie odniesie 
pożądanych  rezu lta tó w  o ile nie
p rzy stąp ią  do n ie j w szyscy m iesz­
kańcy  nafzego m iasta . S p raw a ta 
w ażna je s t z w ielu  względów. 
Szczury  roznoszą chorobotw órcze 
zarazk i o raz v,»yrządzają nam  ol­
b rzym ie szkody w dziedzin ie go­
spodarczej i apro-w izacyjnej. Część 
tych  szkód m ożna u jąć  w cyfry , 
w iększość jed n ak  w ym yka się spod 
naszej kon tro li. F ak tem  jest, iż ro ­
cznie sk a rb  pań stw a  trac i przez te 

h fW M & ieftff¥  g f y z o n V $ ie le  ‘TBiltir-
.nais sifitspii,.,, •  a u

1 0  ty;, cegeł
na odbudowę 
Wrocławia
odzyskaj zduni
cla uczczenia
X X X V  rosinścy
Rewolucji
P a źd z ie r n ik o w e j
Z O K A Z JI X X X V  rocznicy W iek  

k iej R ew olucji F aźd z ie rm k o - 
w ej załoga R zem ieślniczej S pół­
dzieln i P ra cy  Z dunów  „Ognisko** 
przy  ul. C hrobrego  20 p od ję ła  licz* 
ne  zobow iązania . _

Grupa pracow ników , do k tó ry ch  
należą  m. in. ob. K upczyk, Brzeski* 
S ia tkow sk i i L ek ta rsk i, zobow iąza­
ła się w ypro d u k o w ać  dodatkow o 
piecyki kaflow e. W artość d o d a tk o ­
wej p ro d u k c ji w yniesie  897,40 zł. 

Postanow iono rów nież w dniil 
9 bm. przystąpić do w ydobyci*  
z gruzów 10.000 sztuk cegieł, k tó­
re przeznaczone zostaną na od­
budowę W rocławia.
W ram ach  pod ję tych  zobow iązań 

załoga spółdzie ln i p raco w ała  27 ub. 
m iesiąca cały  dzień  przy  w ykopy­
w an iu  ziem niaków  w  PG R  B isku« 
p ice k. W rocław ia. W  pracy  te j w y­
różn iła  się ob. Iren a  Z aręba .

koresp. Piotr Piątek

N o t a t n i k

J A K  praco w ali i co p rodukow ali 
w  czasach h isto rycznych  w ro ­

cław scy ślu sarze  p okazu je  nam  w y­
staw a  ślusarszczyzny, zn a jd u jąca  
się w  R atuszu  (Dział H istoryczny 
M uzeum  Śląskiego).

D ow iadujem y się z n ie j, fce 
p ierw sza  w zm ianka o w arsz tac ie  
ś lu sarsk im  w e W rocław iu  pocho­
dzi z roku  1306, a  sam odzielny  
ceoh ślu sarzy  pow sta ł około po ­
łow y X IV  w ieku . C złonkow ie ce­
chu sk u p ia li się p rzew ażn ie  w o­
kół obecnej ulicy K uźniczej.
W  dw óch n iedużych  kom n atach  

w R atuszu , d aw nej k an ce la rii ław y 
i izbie ław n ików  zgrom adzono w y­
roby żelazne z zak resu  ślu sa rsz ­
czyzny od zaran ia  je j  rozw oju  do 
X IX  w ieku. W gab lo tach  m iesz­
czą się p ry m ity w n e  klucze, k tó ­
rych d o sta rczy ły  n am  w ykopaliska 
na O strow iu  T um skim  (X w.), zam ­
ki do zam ykan ia  d rzw i i sk rzyń , o- 
kucia i zaw iasy.

B ogate zdobnictw o op raw y  zam ­
ków , okuć, k lam ek , ska rbczyków  i 
sk rzy ń  żelaznych św iadczy  o w y­
sokim  poziom ie tech n ik i ś lu sarsk ie j 
i s taw ia  średn iow iecznych  ślu sarzy  
w rocław skich  w rzędzie p raw d zi­
w ych arty stów .

Dnia i listopada lasu roku zm arł

antoms t m m n
przeiyw szy la t 76 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 
listopada o godz. 14 z kaplicy cm en­

ta rn e j na OSobowlcach
o czym zawiadam ia 

13«94g Rodzina

F a c h o w c y  p o s z u k iw a n i

W ojewódzka kolum na T ransportu  
Sanitarnego posiada już wystarczającą 
ilość samochodów Osobowych, D*vezna- 
czonych dla lekarzy odwiedzających 
pacjentów  w m ieszkaniach. sa&9 n r

Ułożenie chodnika na ul. Slężnej przy 
ostatnim  przystanku ,,8 '-kl i rem ont 
nawierzchni ulicy Worcella zostały za­
planow ane na rok 1953. 5948 i 5949 m

W barach  mlecznych przy konsumcii 
bulek nie trzeba będzie już posługi­
wać się „dłutem  i m łotkiem ", gdyż 
po ukazaniu się pod tym tytułem  
,,Spacerku" bary mleczne są zaopatry ­
wane w świeże pieczywo dwa razy 
dziennie (oprócz dni świątecznych).

5«i67 m

okręgow e Przedsiębiorstwo Handlu 
Opalem poleciło swej placówce na Tar- 
nosaju , aby niezwłocznie rozwiązała u- 
mowę z przewoźnikiem — Cz. P ilar­
skim. 5631 m.

<BB)

JEDNEGO PRACOWNIKA NA STANOWISKO 
l  ^ EKTORA STRASY POŻARNEJ ORAZ JED 
NŁGO PRACOWNIKA FIZYCZNEGO DO KON- 
S \£W A C .n  URZĄDZEŃ BIUROWYCH zatrudni 
D \ REKCJA WPZB Nr 2 we WROCŁAWIU UL. 
STALINGRADZKA 10. W ymagane sa Odpowied­
nie kw alifikacje  zawodowe. W arunki do om ó­
wienia na miejscu w biurze personalnym .
_ 1803k

73 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH w charak terze  strażaków . 30 SZOFERÓW 
z I i II kat., 7 MECHANIKÓW SAMOCHODO­
WYCH oraz 49 KOBIET DO SŁUŻBY POŻAR­
NICZEJ zatrudni natychm iast MIEJSKA KO­
MENDA STRAŻY POŻARNEJ WE WROCŁA­
WIU. W ynagrodzenie m iesięczne od 48o zł do 
650 zł, oraz sorty m undurow e. Zgłoszenia p rzy j­
m uje R eferat K adr we WROCŁAWIU, UL 
OLBIŃSKA 19 (obok Dworca Nadodrze).

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO Zhalącego J.P .K . 
pc.szukuje od i. Tl. 1953 r. p o w i a t o w y  z a ­
k ł a d  MLECZARSKI WE LWÓWKU 5LĄSKIM. 
Uposażenie wg. Umowy Zbiorow ej. 182C>k

WE WRZEŚNIU

1 00 .00 0  z ł
padło w Lublinie 

W PAŹDZIERNIKU

100 .000  z ł
padło w Poznaniu

A W LISTOPADZIE
może w lainie Ty wygrasz

100 .000  z ł
CIĄGNIENIE od 17. XI.

12 UCZNI (UCZENNIC) chcących się szkolić W 
zakresie prania chem icznego poszukuje SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY „CHEMI-FARB“ WE WRO­
CŁAWIU, PL. GEN. WRÓBLEWSKIEGO 3a. 
Zgłoszenia w biurze personalnym . N auka ptftt.ni.

1818k

2 INŻYNIERÓW WODNYCH i 2 TECHNIKÓW 
WODNYCH zatrudni oa zaraz ZBM 2, WRO­
CŁAW, UL. KOŁŁĄTAJA 24. W ynagrodzenie 
wg. układu zbiorowego o pracę. Zgłoszenia w 
sekcji personalnej zarządu. I82ik

DŹWIGOWEGO - KONSERWATORA poszuku­
jem y. W arunki do om ówienia w SEKCJI KADR 
ZWIĄZKU BRANŻOWEGO ODZIEZ. WŁÓK. 
WROCŁAW, PLAC CZERWONY 1-3-5, II p.

18131:

O g ło s z e n ia  d ro b n e

POSZUKUJĘ tony  Jesse 
Lidii — Jesse Arno, 
W roqłiw, Kościuszki 51, 
m 6 Spraw a rozwodo­
wa. 13(i43g

POSZUKIWANIE
PRACY

AGRONOM doświadczo­
ny przyjm ie doradetwo 
fachowe na pól e ta tu . 
O ferty  ,.Słowo" pod 
,,A gronom ”. 1365Sg

ZGUBIONO kartę  m el­
dunkow ą Nr 160333 ~  
M azur Łucja. l?603g 
ZGUBIONO kartę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
Bcker Adela . l35Mg 
ZGUBIONO zaśw iadcze­
nie SP na nazwisko 
Duchnowska Zofia i 
Duchnowska K rystyna, 
 ___________13626g
ZGUEIONO portfel, k a r­
tę m eldunkow ą, legity­
m ację służbową na na ­
zwisko Śledzik M arkus. 
Uczciwy znaiezca zechce 
zwrócić dokum enty. 

_ _ _ _ _  13C02g

Lokale
POSZUKUJĘ pokoju u- 
meblowenego w pobliżu 
Dworca Gł. Cena obo­
ję tna. Zgłoszenia „Sto- 
WO“ pod 13476.

13476gGLĄDAŁA Teresa zgu­
biła legitym ację ZMP 1 
zaświadczenie SP.

.  136ł6g
SKRADZIONO kartę
m eldunkow ą na nazw i­
sko K urc Roża-M arla

 ______  158i7g

ZAMIENIĘ pokój W Ło­
dzi na pokoj z Kuchnią 
we Wrocławiu, Łódź, 
Składowa 14 — Pawłow­
ska. 136JSg

ZGUBIONO k artę  SP na 
nazwisko Urban Cecylia. 
Wrocław, Herceria 11.
__________________ 1S951g
ZGUBIONO dnia 31. 8. 
52 r. k a rtę  m eldunkow ą 
N r 114920, pokwitowanie 
złożenia ankiety  Nr 
202&28, leg. zw. zawodo­
wych, wystaw ioną w 
Jeleniej Górze na n a ­
zwisko Ż urek Jan  Kon­
stanty, Wrocław.
__________________ 1363ftg
SKRADZIONO legity­
m ację służbową N r 1014, 
związków zawodowych, 
dowód osobisty, w ysta­
wiony we Lwowie na 
nazwisko G adletz Ed­
ward, Wrocław. 
__________________ 13833#

SKRADZIONO kartę  
m eldunkow ą na nazw i­
sko Grzęsista Maria. 
Wrocław, Liskiego 12.

13C23g

ZGUBIONO przepustkę 
fabryczną Nr 4179,'p  w y­
daną przez DZWME — 
Nowik M arła. I3612g

ZGUBIONO k a rtę  m el­
dunkową, pokw itow a­
nie złożenia ankiety na 
nazwisko K ruk  Nucnym.

lou2Ig

GUBIONO legitym ację 
tram w ajow ą na nazw i­
sko W ilczurski Florian.

13620g

HANDLOWE
SYPIALNIĘ, stół, k rze­
sła, żyrandol, lampy 
stojącą, wiszącą, d rab in ­
kę rozstawianą, sprze­
dam. Wrocław, B ałuc­
kiego 11. W yroki parte  
lewa strona (boczna 
S w i e r cz e wsk i e g o).

13815*
WÓZEK głęboki, koszy­
kowy, lodówkę gazowd 
sprzedam  okazyjnie 
Wrocław, Abramowskie- 
go 15. Biskupin.

136162
SPRZEDAM saksofo 
(alt). Wrocław, sto*
w lańska 7-1.____  136?2g
KUPIĘ stołowy tapczan 
dwuosobowy we W ro­
cławiu lub okolicy O 
fe rty  ,. Słowo" pod
„Tapczan " . 13'527g
SPRZEDAM kuchenkę 
kom binowaną na gaz i 
węgiel. W iadomość: Wro 
cław, Dubois 26/10.

1301001

POMOC domowa po­
trzebna ma stałe lub do­
chodząca). Wrocław, 
Parkow a 4 m. 2 p a rte r___________2?®38c
POTRZEBNA pomoc do­
mowa do 2 ludzi. Wa­
runki dobre. Wrocław, 
Prusa 37/39-7 od 15 do 1-3. 
 _______  1362Dg

SPRZEDAM lodówkę 
elektryczną Siemensa 
complctną w pierw szo­
rzędnym siemię. G rabi­
szynek, ul. Beniowskie­
go 14 m. 2 Dojazd 
tram w ajem  13 — 14. Nie­
dziela, godz. 10 — 12.
  13643g
SPRZEDAM radio ba­
te ry jne  Super 5 lamp. 
Wrocław, K lary Zetkin, 
40 m 7.___________ 13fółg

ZnuDy
z g u b io n o  legitymacją,i 
przepustkę fabryczną,! 
k a rtę  tram w ajow ą i za-j 
świadczenie Ubezpie- 
czalni na nazwisko 
Czarna* Jan, l36o3g

SKRADZIONO kartę  
m eldunkow ą na nazw i­
sko G ardulska K rysty ­
na ________  1363?g;
ZGUBIONO legitym ację 
stużbową 1 delegacje 
służbowa na nazwisko 
M ariański Stanisław.

l?C31g

ZGUBIONO kartę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
G ąiiorowskl Alfons oraz 
Kartę rowerową,

l3617g

SKRADZIONO legity­
m ację służbową, związ­
kową, na nazwisko Ma­
dej Stefania. Wrocław, 
Orzeszkowej 82 m. 1.

13641g

SKRADZIONO doku­
m enty: ka rtę  m eldun­
kową, legitym ację służ­
bową, poświadczenie zło 
Zenta ankiety, leg. zw. 
zawodowych na nazw i­
sko W ałkowska Jad w i­
ga. 13630g
ZGUBIONO kartę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
Pelagia Rogozińska, 
Wrocław. _____ 13613,%
ZGUBIONO k artę  m el­
dunkow ą r a  nazwisko 
Pasik Kazim ierz.
 ___________13fl44g
ZGUBIONO k artę  m el­
dunkow ą na nazwisko 
<3er nasi ak Jerzy.

13645g

ZAMIENIĘ m ieszkanie 
dwupokojow e z kuch­
nią w Bielsku na takie 
samo względnie w ięk­
sze łub m niejsze we 
W rocławiu. W iadomość 
kierow ać pod adresem : 
Sm oliński Kazim ierz, 
W rccław, H. Dąbrow­
skiego 19 m. 6.

13632*

Wolne posady

Zebranie członków koł* ZSL przjf 
Akademii Medycznej odbędzie się ju tra  
o godz. 1!) w lokalu W Ii W ZSL — ul* 
K om uny l^aryslue l 72.
a m rAt m w w » '* * n u

Uroczysta akadprala <Jla akfywtstćW 
Obwodowych KFN n r S 1 S oclbqdzl» 
»ię dziś w loKalu MPBB p>7y ull.iy 
Świerczewskiego 17. W prosrom ts roz­
danie nagród, dyplnnnów, c t t i i  a rly - 
««yC7.n» 1 *abawa taneczna. PoczątaK 
o godz. 17,30.

„Zdjęcia reportażow e" — to tem at
drugiej części wyltladu, k tó ry  ju tro  w  
lokalu Polskiego Towarzystwa Fotogra­
ficznego wygłosi ob. Najdenow.

„Badania jw la tla  *wlazd" — b^dą te .
matem  odczytu, k tó ry  d?il o godz. l i  
w obserw atorium  Astronomicznymi 
przy ul. K opernika 11 w ykosi docenił 
dr A. Opolski.

$ W l S 0 t t f i S K A
7 -w u e rM & i

WYDZIERŻAWIĘ WZgł. 
kupię mały jednorodzin­
ny dom ek w okoiley 
Karłowice, Biskupin, 
Sępolno Krzyki. Zgło­
szenia: W rocław, Stalin- 
Sradzka 87 (sklep).

13652g

ZAMIENIĘ m ieszkanie I 
w Legnicy na pokój z 
kuchnią we W rocławiu. I 
O ferty ,,Slowo“ ood 
..Legnica". 13654*

LEKARSKIE

LABORATORIUM analiz
lekarskich lek. med. 
Zapolh Janina, Wro­
cław, Rozbrat 3, boczna 
Boi. P rusa, godz. 16—19.

135493

NAUKA

LEKCJE 1 tłum aczenia 
z rosyjskiego, angiel­
skiego, włoskiego. Ofer­
ty „Słowo“ pod „Nau- 
Ka“ .

13675g

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. W arunki dobre. 
Wiadomość: Wrocław.
Kochanowskiego 3 od 
godz. 14 — 15. 13f,5Bg
CZELADNIK piekarski 
potrzebny od zaraz. 
Świdnica, Żym ierskiego 
Nr ł  -  piekarnia.

____________________ 13669g
DAM wygodne pomiesz­
czenie i dopłatę za po­
moc w gospodarstwie 
domowym. O ferty ..Sło­
wo" pod „Fizyczna".

13361p
POSZUKIWANIE 

RODZIN
ZIELIŃSKA Jadw iga z 
domu Bukowska za­
m ieszkała w Raezycach. 
ul.* W iejska 136, poszu­
kuje  swego mę*a Ro­
mana Zielińskiego, osta­
tnio zamieszkałego w 
Jeleniej Górze i wzywa 
'go do żgłoszer.fa się w 
sprawie rozwodowej w 
Sądzie Wojewódzkim we 
Wrocławiu do sygn. akt 
V C 1745/52. J36ł2g

R óżne

PODNOSZENIE oczek 
i plisowanie, szybko, 
solidnie. Wrocław, ul. 
Stawowa 11. 1317og

W DNIU 31. X. b r. o- 
koło godz. 24 zostawio­
no w taksówce teczkę z 
prowiantem . Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za w ynagrodzeniem . 
Wrocław, ul. Kłosna *5 R. 
_________________ nsaóg

BERNARDYNY 6-tygod- 
niowe do fcprzedaai-4. 
V/'iadomość: Wroelftw.
Biskupin, ul. St. Sem-
połowskiej 21, m, 2 .

TEATRY \i
PAŃSTWOWA OPERA — godz 19 ^

„Flis", „Na kw aterunku".
MŁODEGO WIDZA — godz 14 — „Zie<# 

lor.y m osteczek4', godz. 19,15 — „Okn<| 
w lesle“ .

TEATP. POLSKI — „Profesja  pan i 
W arren1*. j

TEATR KAMERALNY — „Proces". ,
WYSTAWY
MUZEUM SL. -  Plao Wojewódzki -4 

..Galeria m alarstw a polskiego i śrecU 
Mowleczna sztuka śląska"; „SląsU 
starożytny'*.

DOROCZNA Okręgowa Wystawa Zwiąż* 
ku Polskich Artystów  - Plastyków .

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA -* 
„L ite ra tu ra  radziecka służy sp ra w ił 
człowieka i prowadzi go do komunia* 
m u". , }

KINA ' '■*' . |
ŚLĄSK — ul. Świerczewskiego 87 -4 

„D ltta" (duński), od lat 18. godz. lŁ  
13 i 20

WARSZAWA — ul. F redry  18 -4
„B runatna pajęczyna" (NRD) od Ia | 
14. godz 18, 18 1 20.

PRZODOWNIK -  Przodowników P rac*  
— „B łękitne mlecze** (NRD), od lat i-i* 
godz 17 i id,15.

SCALA — ul. M ikołaja N r 27 -4
„Nędznicy" II ser. (franc.), od lat 
godz. 18, 18 l 20.

POLONIA — ul. Żerom skiego 83 
„Czarci *leb" (polski), od lat 8, godz* 
18. 18 1 20

PIONIER — ul. Stalina Nr 71 ^  
„Załoga" (polski) od lat 7, godz. 1& 
18 1 20

TĘCZA -  ul. Kościuszki NP ITT 
„Zakazane piosenki" (polski), od la t 14| 
godz 18, IŁ I 20.

FAMA — „Ulica graniczna" (polski)* 
od la t 12, godz. 18 i 20.

ROBOTNIK — „Czarci żleb" (polskik 
od la t 6, godz. 19.

DWORCOWE — Dworzec Główny «# 
Rozmaitości — godz 18, 17, 18, 19, 20* 
21, 22. 23 ,

CYRK Nr # — plao Grunw aldzki 
godz. 19.

OGRÓD ZOOLOGIC2NY «  czynny da  
gocjz. 13.30., ------ ------ ---

5



5 1 9  L Z S -Ó W
na Dolnym Śląsku
Z życia sportowców wieskich
Z ainteresow anie wychowaniem  fizycznym  1 sportem  na wsi dolnośląskiej 

w zrasta z miesiąca na miesiąc. Z chwilą powołania Zrzeszenia LZS p ra ­
ca jago je st obecnie bardziej zorganizowana.

W ok e s e  Miesiąca 
P o #  en a P i z ó ż n  
P d  ko- Radzieckiej
gościmy
spoitowcóa/ ZSBR

7  O K A Z JI M iesiąca P o ślub ien ia  
P rz y jaźn i Po lsko  - Ka dzieckicj 

p rzew idziany  je s t p rzy jazd  do P o l­
sk i ek ipy  sportow ców  radzieckich . 
B ędzie on jeszcze jed n y m  z licz­

nych dow odów  z a ­
cieśn ian ia  się w ię ­
zów  p rzy jaźn i m ię 
dzy spo rtow cam i 
radzieck im i i p o l­
skim i.

W  sk ładzie  e k i­
py zapow iedziany  
je s t p rzy jazd  m ę ­
sk ie j d rużyny  s ia t ­
ków ki o raz zap aś­
n ików  w  sty lu  k ia  

sycznym  i w olnym .
Sportow cy  radzieccy  w ezm ą u- 

dz ia i w  w iciu  im prezach  w w ię k ­
szych m iastach  Polski. W ystępy te. 
p rzyczynią się n iew ątp liw ie  do pod­
n ies ien ia  poziom u w yszkolen iow e­
go naszych zaw odników .

Najlepsi
żu żlo w c y

W  IfK!'// c r rvr*trn n o am  ir?iwslcza , ........
o p ichar Warszawy
W  N IED ZIELĘ 9 bm . rozegrany  

zostanie m ecz żużlow y pom ię­
dzy rep rezen tac jam i P o lsk i A i B 
o p uchar W arszaw y.

W śród zgłoszonych zaw odników  
w idzim y m istrza  P o lsk i K upczyń- 
skiego (Spójnia W rocław ) oraz 
dw óch  w icem istrzów  F ija łk o w ­
skiego (B udow lani W -w a) i S u ­
checkiego (CWKS). S ta rto w a ć  ró w ­
nież będą: O lejn iczak , G lap iak ,
Szw endrow ski, K osierb , K am ro w - 
ski, K aznow ski, M aj, W ieczorek, 
Św ita ła , S pychała  o raz  Z ow czak 
z Siedlec.

— T or je s t b a rdzo  dobry , lepszy 
w  każdym  raz ie  niż by ł p rzed  re ­
m ontem . 100 ton żużlu zostało  n a ­
w iezione i odpow iednio  zw ałow ane 
— m ów i F ija łk o w sk i, k tó ry  odbył 
p ierw szy  tren ing .

W e czw artek  p rzep ro w ad zą  t r e ­
n in g  w szyscy zaw odnicy.

Na terenie  województwa w rocław ­
skiego czynnych jest 519 LZS-ów, k tó ­
re  zrzeszają 19786 sportowców, w tyrr. 
14372 członków ZMP. Fakt ten jest b a r ­
dzo ważny, gdyż kola, w których p ra ­
cują ZMP-owcy, rozw ijają .się najle­
piej.

| P rzy  spółdzielniach produkcyjnych Ist­
n ieje 139 kół, w PGR — 120, a w po­
zostałych wsiach — 259.

| W ram ach przygotow ań do Zlo.tu 
} Młodych Bojowników o Pokój oraz 
! zobowiązań podjętych na czeió Święta 
I Odroczenia powstało na Dolnym Slą- 
j sku 19 nowych LZS-ów, liczących 580 

członków. Koła te zostały zorganizo­
wane w pow iatach: kłodzkim, b y ­
strzyckim  i wołowskim.

I i z ^ n i o w a b a t a l a
m

NAJLEPSZYCH
PŁYW AKÓ W
WROCŁAWIA

♦
rozpocznie się ju i  

w sobotę.

W  m istrzo stw a ch  o k ręg u  

■ w szm ą. ra.,.in. u d » ą ł

Tołkaczewski
Petrusewicz

Lewicki
Jaśkiewicz 

i Manowski

Najciekawsze pojedynki 
w  stylu dowolnym  
Startu je  ogółem 300 
'pływaków!!!

S E K C JA  zapaśn icza  S ta li — P a -  
faw ag  zaw iad am ia , że tren in g i 

o d b y w ają  się w e w to rk i od godzi­
ny 19 — 21 i w e czw a rtk i od godz. 
17 — 19 w  sa li sp o rto w ej p rzy  ul. 
P rzodow ników  P ra cy  82.

Z ap isy  k a n d y d a tó w  p rz y jm u je  
s ię  w  ty ch  sam y ch  godzinach.

Poważnym osiągnięciem Woj. Ra­
dy Zrzeszenia je st praca na odcin­
ku szkolenia nowych kad r o rgan i­
zatorów  wf. Od 1 m aja br. do koń­
ca października zostało przeszkolo­
nych , na kursach  242 przyszłych 
działaczy sportu w iejskiego.

K ursy te  odbyw ały się w l.eśnioy 
kolo W rocławia i stały  na dobrym  po ­
ziomie. Ich obsada trenerska  i in s tru k ­
torska składała się z najlepszych sił.

Najw ięcej kandydatów  na kursy 
skierow ały pow iaty: B ystrzyca — 
14, Kłodzko — 13, Strzelin — 13, 
najgorzej z tego wywiązał się p o ­
w iat Syców, przysyłając 2 osoby. 
Stanowczo za mało hyto kobiet — 
zaledwie 46, podczas gdy mężczyzn 
198. Wiele uczestników  ukończyło 
szkolenie z wynikłem  celującym , 
między innym i Orłowa 1 W ójcik z 
pow iatu Wołów, Lipnicka 1 Chro­
m iński z Je len ie j Góry

Przodow nicy drogą aw ansu zostali 
sk ierow ani na naukę do Technikum  
WF w Szczecinie. Pow. Rady Zrzesze­

nia w spółpracują z 
PKKF. M. in. opra­
cow ują wspólnie
p rogram y zajęć szko­
leniow ych itp. (np. 

Pow . p ada  LZS w 
Ząbkow icach orga­
nizu je  w na jb liż ­
szym czasie wspólnie 
z PK K F ku rsy  sę­
dziowskie dla róż­
nych dziedzin spor­
tu.

W ram ach rozgryw ek między re ­
prezentacjam i wojew ództw  odbyło się
w K rakow ie w sierpniu spotkanie w
piłce nożnej, w k tó rym  K raków  po­
konał drużynę W rocławia 2:1. R ew an­
żowe spotkanie obu okręgów  odbędrie 
się 16 bm. w K rakow ie.

‘ ‘ W ' najbliższym  czfcsle p lanuje rtę 
m ii S p ęk an ie  , miedzy ... reprezentacją

woj. łódzkiego 1 w rocławskiego w 
koszykówce 1 siatków ce żeńskiej i 
m ęskiej oraz trójm ecz. Szczecin, 
Opole, W rocław w siatkówce, te ­
nisie stołowym  i szachach.

Sportow cy w iejscy pow itali w ybory 
podjętym i licznie zobowiązaniam i i 
m eldunkam i o Ich w ykonaniu.

O ceniając pracę LZS-ów za p ie r­
wsze półrocze należy stw ierdzić, że 
mimo dużych niedociągnięć m ają 
one również znaczne osiągnięcia w 
swej działalności.

W okresie zimowym w p rzeci­
w ieństw ie do ubiegłych la t. życie 
sportow e w LZS-ach nie zortanle 
przerw ane, lecz będzie kon tynu ­
owane w dalszym ciągu.

Od 10 bm. organizow ane będą 
tzw. „niedziele sportow e" w róż­
nych dyscyplinach sportu. Dla 
zwycięzców z kół organizowane zo­
staną spotkania na szczeblu gm in ­
nym, powiatowym  i wojewódzkim .

S Ł O W O  P O L S K I *

W g tęry V /a trćb ka  mn głos

N IE B E Z P IE C Z N Y
W Y i A i A I E t C

\ i j  N IE D Z IE L Ę  odby ł  się m ecz  
p i łkarsk i  o m is tr zos tw o  

W rocław ia  jun iorów .
W ygra ło  O gn iw o  3:2.
Na  zclięciu: b ra m k a rz  G w a r ­

dii  w  akcji.
Fot. D r a n ko w s k i

*7 T R E N IN G U  w a r sza w s k ie j  
k a d r y  p ływ a c k ie j .  N a  z d j ę ­

ciu: T rener  W ie l iń sk i  om aw ia  
b łędy  zaw o d n ikó w .

C A F  fot . PiwońslA

P  Y Ł Ę M  dw a  dni t e m u  w  t y m  
Arsenałe  na Długiej , na w y ­

s taw ie  „W ie lk ie  budow le  socjaliz- 
m u “.

W y  statua  — paice lizać , o Ż e ra ­
niu, I ło w e j  H ucie , nowyr.h  k opa l­
niach umgla: Pałacu N a u k i  i K u l ­
tury ,  w o d n y c h  zaporach, f a b r y ­
kach  sam ochodów  i te m u ż  podob­
nież. J c d n e m  s ło w e m  w s zys tko  jest  
pokazane,  co się w  Polsce obecnie  
s ta w ia  i co się będzie w  kró tk ich  
obcugach tu d o w a lo .  N a pa tr zyć  się 
nie m ożna  na to w s z y s tk o  i f a k ­
tyczn ie  n iem o ieb n ie  tó cz łowieka  
cieszy A  ta k : ‘*2 sam o pouczające.

Na p rz yk ła d  t z w  lejek, czyl i  
o byw ate l  n ieuśw iadom iony ,  m y ś l i  
że węgie l  s łu ży  n a m  ty lko  do o - 
grzewarAa, a pójdzie  na  te w y s t a ­
w ę  i na.ccznie może  się przekonać,  
że robi się z niego m ię d z y  in n em i  
t a k i e  p e r fu m y  i tronKi, czyli  n a ­
poje  w y s k o k o w e .  Szw agier P icku-  
to szczak , k tóren  b y ł  tam  ze mną,  
nie chciał na razie wierzyć.

— Co do p e i f u m  nie będę się 
sprzeczał, bo osobiście n :e u ż y w a m

m ó w i  —■ ale z  napo jów  w y s k o ­
ko w y c h ,  coś nie coś się ta m  jaszcze 
p am ię ta  i zm u s z o n y  j e s te m  zazna­
czyć,  ze o wódce „w ęgłów ce“ nie  
s łyszałem.

—̂ A le  orzechów kie  nieś łodzoną,  
znasz?

— To t y  m yś l i sz  Wulerek, że  
w łaśn ie  orzechów kię  z węgla się 
uskutecznia?

— R zecz  jasna, ale nie z k a id e -

n o to itn lA c i

R O C ŁA W SK A  G w ard ia  zo rga­
n izow ała  „P ie rw szy  k ro k  te ­

n isow y". N a k o r ta c h  w alczyło  15 
m łodych  ten isis tów . T u rn ie j w y g ra ł 
S tan g ie lb erg , k tó ry  w  d ecy d u ją ­
cym  sp o tk a n iu  p o k o n a ł C zyżew ­
skiego 6:4, 6:3.

P oza zw ycięzcą w yróżn ili się: 13- 
le tn i C zyżew ski, K leko t i G ęsie- 
wicz.

★
n  ZTS o godz. 16 w lo k a lu  W K K F 
^  odbędzie się  p le n a rn e  zeb ran ie  

se k c ji p ły w an ia . O becność d e leg a­
tó w  w szystk ich  k ó ł sp o rtow ych  o- 
bow iązkow a.

C  E K C JA  L ek k o a tle ty k i W K K F 
°  p ow ierzy ła  b ie law sk iem u  W łók 

r.iarzow i o rg an izac ję  w ojew ódz­
k ich  b iegów  na p rze ła j. B iegi od­
będą się w  k o n k u ren c ji in d y w id u ­
a ln e j i d rużynow e!.

★ *
T rasa  dla sen io rów  w yniesie  ok. 

7000 m, d la  sen io rek  1200 m, d la ! 
jun io ró w  1500 m i d la  ju n io re k  ok. 
700 m.

Z głoszenia zaw odn ików  należy  
k ie ro w ać  r.a ad res W łókn iarza  B ie­
law a  do dnia 8. X I.

C  E K C JA  P iłk i N ożnej W K K F
zaw iad am ia  członków  w szyst­

k ich  k o m isji i członków  p rezy ­
d ium , że dziś o godz. 17 w  lokalu  
W K K F odbędzie  się zeb ran ie  se k ­
cji.

O becność obow iązkow a.

O kłam yw ał sam  siebie , że w k ażdej chw ili m oże za­
w rócić; że zaw róci, gdy się  n ad a rzy  sposobność —  za 
tydzień , za m iesiąc, po d o k o n an iu  ja k ie jś  w ie lk ie j 
tra n sa k c ji — gdy „rzeczyw iście  będzie  po trzeb n y " p rzy  
ja k ie jś  in n e j, pożytecznej robocie. A le n a rk o ty k  tego 
k łam stw a  tra c ił  sw ą  siłę: w  chw ilach  szczerości, p raca  
w  C e n tra li T echn iczno-H and low ej i  ca łe  to p rzed się ­
b io rstw o  w y d aw ały  m u się zw y k ły m  oszustw em , nęd z­
nym  p a raw an em , k tó ry  o słan ia ł is to tn ą  treść  n ie  ró ż­
n iącą  się n iczym  od d z ia ła lności C orm erów , N ie- 
św ia tłow sk ich  i S tach u rsk ich .

Tylko, że te  chw ile  zd arzy ły  się coraz  rzadzie j, a  o d ­
w ró t s ta w a ł się cc raz  tru d n ie jszy . G dy A n to n i p ew ­
nego razu  p ró b o w ał zw ierzyć się  I ren ie  z tak ich  d rę ­
czących go m yśli, w y b u ch n ę la  śm iechem :

— Nie! To doskonale! W rócisz do p racy  w  porcie?! 
Z a rab iać  n a  pap ierosy!! Jeszcze podobnej b zd u ry  n ie  
słyszałam .

P o tem  zaczęła z innego to n u  —  ch łodno  i d rw iąco : 
czy to  ab y  n ie b ra k  odw agi p rzed  ryzy k iem  w  „ w y­
praw ie  po złote ru n o “, k tó rą  A n to n i o dk łada  te ra z  z 
dn ia  na dzień? Czy „Szalen iec" p rag n ie  już  spocząć 
na  lau rach ?  Dość m a przygód? N ie chce się  w ięcej n a ­
rażać?  Woli. dom ow e p a n to f le  w  jed n y m  pokoju  z 
k u ch n ią  niż w alk ę  o fo rtu n ę?

P odrażn iło  go to.
— Ja d ę  ju tro  — pow iedział. — T a h is to ry jk a  m oże 

być „w y p raw ą"  dla C erm era , n ie  d la  m nie!

R O ZD ZIA Ł X II.

W  tydzień  później w rócił z B e rlin a  tr iu m fu ją c y : 
u d a ło  m u  się  p rzebyć pom yślnie, choć n iezby t leg a l­
n ie  p o ste ru n k i g ran iczne, zorganizow ać tra n sp o r t, w y ­
je d n a ć  zezw olenia , za ła tw ić  ca łą  sp raw ę  szczęśliw ie. 
B ył zm ęczony, n iew yspany , b ru d n y , zarośn ię ty , a le  za­
dow olony i d u m n y  ze sw ego pow odzenia. O dpoczął 
d w a  d n i w  Szczecinie i zgarnąw szy  pieniądze, po jech a ł

fa n u sz  M eissner (22)

W R A K I
do  W rocław ia  i P oznan ia , zakończyć jeszcze ja k ie ś  in ­
te re sy  i zakupy.

W  drodze do W arszaw y ,_ ja k  grom  z jasn eg o  n ieba , 
sp a d ła  n ań  w iadom ość o a re sz to w an iu  naczelnego  d y ­
re k to ra  1 p rze jęc iu  C e n tra li T echn iczno-H and low ej 
p rzez  m in iste rstw o . Szukano  go n a  w szystk ie  s tro n y  
telegraficzn ie .

W ah ał się, ja k  m a p o stąp ić : czy w  ogóle pokazyw ać 
się  w  ty m  m in iste rstw ie?  P o stan o w ił je d n a k  „-stawić 
czoło n iebezp ieczeństw u" I p o jech a ł ta m  za ra z  po 
przybyciu .

W yszedł zw ycięsko z te j p róby  ogniow ej; udow odnił, 
j a k  dalece  by ł pożyteczny, ile ro zw in ą ł in ic ja ty w y  i co 
zdziałał. C hoćby na p rzy k ład  ta k a  sp raw a, ja k  d o s ta r­
czenie e lek trod , k tó re  nag le  zn ik ły  z pow ierzchni z ie­
mi! N ie w iedział, n a tu ra ln ie , o m ach in ac jac h  i n a d ­
użyciach  d y rek c ji; p raco w ał w y łączn ie  w  terenift, w e ­
d łu g  o trzy m y w an y ch  zleceń, a  jeś li m ia ł p ew ną sw o­
bodę dzia łan ia , to u żyw ał je j z  korzyścią  d la  sp ra w  
odbudow y, ja k  to ju ż  by ł w ykazał. Jeździł, szukał, z n a j­
d y w ał i k u p o w ał lu b  p rze jm o w ał i dosta rcza ł m a te ­
r ia ły  techn iczne  do  C en tra li, co się da le j z n im i dzia ło  
•— n ie  w ie. Isto tn ie , o trzy m y w ał p row izje , Czasem na,- 
w e t dość w ysokie. A le — m ia ł ta k ą  um ow ę... O sw oich  
p ry w a tn y ch  in te re sach  n ie  pow iedzia ł an i słow a, a  
w  jego ra c h u n k a c h  i  n o ta tk ach  n ie  było po n ich  n a j ­
m niejszego śladu.

O św iadczono m u, że zostan ie  w ezw any  ja k o  św iadek  
na  rozpraw ę, po czym  zaproponow ano  m u  o b jęc ie  za ­
rz ą d u  przym usow ego  n ad  C en tra lą .

O dm ów ił. N ie chciał tak że  pozostać n a  za jm ow anym

dotąd  s ta n o w isk u . N ie chcia ł m ieć nic w spólnego z  tym  
w szystk im .

—  Cóż w obec tego zam ierzac ie  rob ić?  — sp y ta ł go 
d y re k to r  d e p a r ta m e n tu .

B a rn a t  w y k o n a ł n ieo k reślo n y  gest.
—  R ozejrzę  się  jeszcze. M oże w rócę do sw ego 

fachu...

P o je c h a ł w k ró tce  p o tem  do  G dyni, gdzie m ia ł k ilk a  
„n ap ię ty ch "  tra n sa k c ji  do  z rea lizow an ia  n a  w łasn y  
rach u n ek .

B ył w  dobrym  n a s tro ju : ca ła  h is to ria  z  C e n tra lą
T echn iczno-H and low ą skończy ła się pom yślnie, w łaśn ie , 
gdy « im  ju ż  chcia ł porzucić to p rzedsięb iorstw o, m ógł 
się  dosko n a le  obyć bez niego: m ia ł s tosunki, zn a ł r y ­
n ek  i ludzi, w iedzia ł gdzie i co kupow ać, k em u  1 ja k  
sp rzedaw ać. Po cóż w ięc m iałby  dzie lić  s ię  zyskiem  
z ja k ą ś  cen tra lą !

Je c h a ł pociągiem , pon iew aż m u sia ł oddać  sam ochód  
do dyspozycji m in is te rs tw a  i p ostanow ił zaraz  zao p a­
trzyć  się w  ja k iś  wóz,  bo podróż k o le ją  uw aża ł za k a ry ­
g o dną s t r a tę  czasu . Z k u p n em  sam ochodu  n ie  m iał 
tru d n o śc i: n ab y ł tego sam ego dnia m ałego M ercedesa 
w  do b ry m  s ta n ie  i w y n a ją ł garaż . Z a ła tw ił jeszcze to 
i owo, w p ad ł do  sw ego daw nego  m ieszkan ia , k tó re  w y ­
dało  m u się  n ad  w y raz  nędzne, ośw iadczył, że w kró tce  
j e  zw olni, pon iew aż przenosi s ię  gdzieindziej i poszedł 
do T eresy .

Z a s ta ł ją  p rzy  ro b ien iu  p o rząd k ó w  1 ucieszy ł się, 
że  je s t  sam a. Od razu  n a  w stęp ie  pow iedzia ł je j, że 
ro zsta ł się z  C en tra lą .

K lasn ę ła  w  dłonie:
— N apraw dę?!
—  N ap raw d ę . P o rob ili ta m  ja k ie ś  m ach lo jk i i  d y ­

re k to r  siedzi. M am  tego dość. W końcu  m n ie  by  też 
zam knęli.

(dalszy ciąg  n astąp i)

go. Z „kostk i nr  2", ani z m ia łu  
nie wy jdz ie ,  ty lko  z ..grubego  o* 
rzechc/'.

— K olorek  fa k tyczn ie  m a  p o d ­
chodzący  — odpowiedzia ł  m n ie  n a  
to szwagier .

1 dalej  tak  chodz icm  po te j  w y ­
s tawie, sprzeczam y  się do p ucu  i 
oglądam y sobie te ró ine  w y n a la z ­
ki. Jes t  np.  zegar, k tóren  poka zu je  
co ile m in u t  pow sta je  w  Polsce 
now e m ieszkanie ,  jes t  karuzela  z  
luster i t e m u ż  podobnieii Od razu  
p r z y p o m in a m  sobie, że  m ie l i śm y  
zate le fonow ać do Cieni,  k tóra w  
zn a jo m e j  aptece na nasz oczck iw a* 
(a.

Patrzę,  na sa li z 5 aparatów te ­
le fonicznych wisi . Dobra jest. P od­
la łam  do jednego, zd e jm u ję  s łu -  
chaw kie ,  a tu  sygnału  r. ie słychać,  
t y lko  d a m s k i  głos „dzień  dobry"  
m n ie  mówi.

— Moje uszanowanie  pani!  —• 
odpow iadam  na to grzecznie. A  
face tka  w  telefonie zaznacza, i  e 
jest Ś lą ska  i, że  przed icojną było  
u nas mało tea 'ró w  i artyści nie  
m iel i  gdzie g ryw ać  i t e m u ż  podob­
nież. S łucha łem  pare m inu t ,  ale 
koniec koń có w  mówię.

— F aktyczn ie  tak  było  proszę  
pan  i szanownej,  nie to co dzisiaj  
i k a id e n  przyzna  pani racje, ale 
rozchodzi sie o to, ż:<■ jr. do żony  
zm u sz o n y  je s te m  zadzwonić.. .

A  ona nie słucha,  ty 'k n  v; dal­
s z y m  ciągu o tych  teatrach i o tern, 
że p rzed tem  to Polsce n ik t  nie s ł y ­
szał o w ie js k im  kinie, a teraz, o-  
becnie jes t  ich pareset s z tu k  i, że  
m iliony  ludzi  n ie w ą tk ą  rozry w kie ,  
a ta k i e  samo n a u ko w e  korzyść  z 
tego mają.

— Rzeczywiście ,  z  ust  m nie  pani  
to w y ję ła ,  pani Ś ląska szanowna,  
p le m oże  si? pan i na chw ileczk ie  
rozłączy bo tam  Cienia się w  
aptece denerwuje .

A  ona fu r t  swoje, i e  za arty.it- 
kie sic zatrudnia ,  że  jest  taka szczę  
śl iwa itd., io tem  guście.

— No lak jes t,  zn a m  panią sza­
n ow ną ocobiście z k ina  „S yr en a “ 
na Pradze  i m u s ze  zaznaczyć, że  
fa k ty c zn ie  przeds taw ia  pani j a k  
rzadko, śniła m n ie  sie pan i raz na ­
w e t  za te Joannę S l ik w o w sk ie .  czy  
Ja b lko w sk ie ,  a ja b y łe m  za C ho­
pina. M ożem  o t e m  k ’'edy  poroz~ 
mawiać, ale n ‘e dzisiaj, bo d o m o ­
w e  gies tapo w  aptece czcka.

Od razu słyszę głos z b o k u -
— K io  ci sie śnił. kogo znasz  z  

kina, r k im  m ógłbyś porozmawiać,  
żeby  nie żona?! Ja  ci pokaże ar-  
t y s tk ie ,  ja ci pokaże  Chopina, ja  
ci sie przyśnie.'!!

O dw racam  sie, patrzę Cienia  
przede m n ą  stoi  — nie mogła sie 
doczekać w  aptece i przyleciała.

Co było  ip dom u, nie  będę szcze­
gółowo streszczał, dosyć na tem , że  
fa k tyczn ie ,  przez trzy  noce t y lko  
żona m nie  sie śniła  i dlatego m u ’ 
sze na t e m  m ie jscu  złoi-yć lekra-  
m acje  Cala w y s ta w a  prim o vo to  
— t y lko  te te le fony  tio kitu .

Ja rozum ie  j u t  teraz, że to f a k ­
tyczn ie  w y n a la z e k  specjalny, ie  do  
r o z m ó w  z  m iastem  nie służą,  t y lk o  
różne znane  osobistości m o w y  na  
życzenia, czyli  „a la ka r t '* do nas 
przez n ich  zakładają .

A le  w  k a ż d e m  b a d i  razie nie  
pow inno  się zw iedza jących  na m a t  
żeńsk ie  d ram atu  narażać.  W y n a ­
lazek  niebezpieczny.

W IECH

U AM©
Program  audycji na dzień 5 listopad*

19.52 r.
5,00 Początek audycji, 5,05 Wiadomoś­

ci poranne 5,10 K oncert poranny 5,3* 
Sygnał czasu, 6,00 G im nastyka 6,10 Ka­
lendarz Radiowy 6,15 M uzyka, kom u­
n ikaty , program  lokalny 6,30 Dzeinnik 
poranny 6,45 Chwila muzyki 6,30 Mu­
zyka rozryw k. 7,20 Radzieckie meloi* 
dle ludowe 7,35 Pleśni 7,50 Stan po* 
gody 1 program  dnia 7,53 Wiadomości 
poranne 8,00 Przerw a 11,45 Glos m ają 
kobiety 11.57 Sygnał czasu 12,01 Dzien­
nik  południowy 12,15 Gra Zespól J. 
Stecia 12,43 Aud. dla wsi 13,00 Wieś 
tańczy i śpiewa 13,15 K oncert solistów 
13,50 Aud. w iejska 14,00 Program  dnia 
14,05 Inform acje 14,10 Aud dla kl. III 
i IV 14,30 U twory 15,00 K om unikat o 
stanie wód 15,10 „O Ludw iku W aryń­
skim " 15.30 Aud. dla dzieci 16,00 
W szechnica Radiowa — kurs i  16,£0 
Program  pozostałych aud. 16,25 M uzyka 
16.40 Z m iast i wsi Dolnego fil. 17,00 
Wiadomości popołudniowe 17,05 Rozer* 
wa 17,15 Koncort 17,30 Skrzynka Ra­
diosłuchacza 1 korespondenta 17,40 Kon­
cert fhuzyki chopinowskiej 13,05 Alid. 
dla wsi 18,20 R eportaż aktualny 13>43 
Aud. dla dzieci 18 55 Chwila m uzyki
13.00 K ronika k u ltu ralna  19,30 M uzyka 
i aktualności 13,58 Stan pogody 20.00 
Dziennik w ieczorny 20,26 Wiadomości 
sportowe 20,30 Rum uńska m uzyka lu ­
dowa 20,50 Odpowiedzi fali 42, 21,C0 
Aud. w Językach obcych 22,00 Wszech­
nica Radiowa — kurs II 22,20 M uzyka 
rozryw kow a 2 ,̂15 M uzyka taneczna
23.00 Ostatnie wiadomości 23,10 Hymn 
1 koniec audycji.

R edakcja: W rocław, ul. Podwale S\^ldnlckle 26. Tel., Centrala 40-21. 
Dział M iejski: 45:33. Sekr. Red.: 51-09. W ydaje In s ty tu t Prasy

„C zytelnik".
W redakcji p rzyjm uje: S ekretarz  redakcji w godz. 12 — 14. R edaktor 
naczelny w poniedziałki, środy 1 pią tk i 12—13 — R edakcja rękopisów 
nie zwraca. D ruk RSW „PRASA4*, Wrocław. F-3-40300

PRENUMERATA z przesyłką pocztową m iesięcznie 4.50 zł, kw arta l­
n ie 13.50 zł, półrocznie 27 — zł, ro-znle 54 — z*. P renum era tę  przyj- 
m u  ją  w szystkie placów ki poozt. c iaz  P P K  „RUCH", Komo VIII/13C2.
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